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„Primom o M “
K r a k ó w ,  35 września, 

(Iz. s.) Z najazdu rosyjekieg-0 ziemi;
f c X - 0lw ^ \  Przynajmniej w  o g r o lm e j^ S | ^ w o T O ^ lo t n ą 1,* toU T O m ^ rłatw eg -o  zbycia.
d ek ora ^ e  i' k S L v  M  lm ra ^ ! W  f  odku Ennopy, nad brz^an ii Wfety nie mcżc

o acye i_ Kulisy wojny, Wieniy mniej -więc-ei i V'Ttw orzyć się pustka etai-czn-o-g-ospod areza. •—
d‘0xJa„nie, jak ę -omry i ja i  wyglądamy. A  ifco i Jeżeli my, odwieczni gospodarze, jej nie zapel-
eo wiemy, mrozi kiew. ^  jmm y, zapełnią ją inni, silniejsi, a przede-

Kraj był przez ro^ areną wojny. Zabrała o m  hrszyisfckiem —  szczęśliwsi. A  wtedy, co  z  naim 
zen wszystko, oo zwykle zabiera' wojna 0 'C f  i 4>ę^e?
cienstwo wroga zabrało resztę. Bogaty Dla ego oetatni już czas obejrzeć a ę  za ra-

. * 1,’ dny' p,rawy b*zf  .W lsły iest Idziskj pustimS7 ! tankiem: Mamy wieli de wychodżctwo 'amery- Zolnierze opowiadają, &  j cżeli J ł^s,j,m ąr,. j  . ’  '
że  gdzieś t e n  błąka się jeszcze *
'człowiek,  J------
tego dziwu,

' Sb S ?v y . . "11U.UL Jv?-2To r>ni]rn1rt̂  a i. J .te.r(powiaa
płoną, me mówmy o tej d r o b n o i  po w odft^sW óoóy^ . T o '  wszystko potrzeba 
nąc przypadkiem na sta.n'owi-k,rń. n ^ 1 "iskupić, (uruchomić i  zapełnić niem tę straszną
tnie wypaść z  pięknej t)07v  w  } ^yrw ę, którą, wojna w samem centrum naszeja s .®  4 w iaS

masacłi. U nas pustka, W  tę pustkę runie pe- 
rnego dnia strumień obcego pieniądza, dy­

ktując swoje prawa, narzucając swoją wolę.
W skutek ruiny gospodarczej ogromna część 

naszej ziemi stała się, lub stanie substancyą go-

urządzano wycieczki dla o -Ł  i a'bI  wrócili. Nędza kraju wygnała
Jak gdyby to był _  i Niechajże ich ta nędza z powrotem sprowadzi,

t a  ogniem dorobek 1 ale już nie jako ofiary swoje, leoz jako jej le-
S i f ae- “  1 ? 1elu M °  pokoleń A le jk o m  :&ar*y- Wiele energii P°lsMej rozprószonej jest
n iad^ _;ę, 2e m e cz a i róż żałow a/' vuh  i ■ P» obczyźnie, po (kresach, z  tego czy  innego
aą, me mówmy o  t.P; ^ : ? 0.wać» ^ Y . L X ^ . „  ̂ ^ .c o n y ch . T o '  wszystko rootrzeba

‘4 * “

to
ognoirmy 

odo-wy m -

skak •̂dTipfi011̂ '1 polskiej popędzili Mo-
Ł S  R^ yi- 0> tz tego zostanie!
cze^oyń-Ym 'Zjiacziue bliższych, 'przy okazyi 
emv sio >,P i (;w4™ acy j tutejszych przekonali- 
mij' . dzieci pTzedewszystkiem nio wytrzy- 

jm p jąuk ich  węjda-ówek ludów. > ■ ' \

Nad tern potrzeba już zacząć myśleć. Do ape­

tyty  postronne rosną i niecierpliwią się. Ujarz­
miona przez wojnę przedsiębiorczość, czując 
pieniądz w  kieszeni, buchnie, jak ogień natych­
miast po skończeniu wojny. A  w tedy każdy 
miesiąc, każdy tydzień niełedwie b idzie przy­
nosił nam (Straty, nie dające się już powetować.

Ci, którzy wzięli na się ciężki, Syzyfowy trud 
politycznej budow y polskiej -przyszłości, niechaj 
nie wyprzęgają się % tego wozn Diagaoaty, lecz 
niechaj ciągną g o  dalej do świętej rzeki życia 
wiekuistego. Ci, którzy njęli miecz w  ręce, nie­
chaj dzierżą go  dalej. Ale niechaj wreszcie znaj­
dą się także i ci, k tórzy w pewną i silną rękę 
wezmą zabezpieczenie fizycznego bytu narodu, 
albowiem zaprawdę jest on w niebezpieczeń­
stwie. Nie wystarczą towarzystwa dla odbudo- Prasa lewicowa pr 
w y wsi polskiej. Potrzeba (bowiem odbudować nypk i nagle deputow: 
c a ł e  ż y c i e n a r o d o w e ,  przedewszystkiem 
jego  materyalne podstawy... Na nie nie zdadzą '

Z Francyi.
P o trzytygodniowym  wypoczynku rozpo­

czął parlament francuski znowu swoje obrady. 
Jeżeli jest mowa o  wypoczynku, to potrzebo­
wał go bardzo rząd, a nie parlament. Przeciwnie, 
Izba deputowanych pragnęła dalej pracować, 
ponieważ atoli praca ta na ostatnich posiedze­
niach znajdowała głów ny swój wyraz w bardzo 
gwałtownych atakach na rząd, który nie posia­
dał dosyć siły, ażeby je skutecznie odpierać, 
więc prezydent gabinetu zaczął usilnie wmawiać 
w  Izbę, że potrzebuje wypoczynku. Pospieszył 
mu z pom ocą —  jak stwierdza z ubolewaniem 
prasa lewicowa —  prezydent Izby deputowa- 

ani poszli na urlop. 
Krótką przerwę pom iędzy obradami parla­

mentu 'wyzyskał rząd przy pom ocy swoich
si| na jwiększe wysiłki naszych politycznych j wiernych przyjaciół do umocnienia swojego nad- 
organów, na nic Rokitny, Mołotfcowy, Łow- i wątlonego stanowiska. Iom im o ogłoszenia na 
ozówki i jak się fam to wszystkie miejsca | , T S  ° “ I ~
paleń bohaterstwa polskiego nazywają, _ ; je­
żeli zabraknie Polaków , jeżeli na własnej ziemi
zejdziemy ido rzędni Paryasów. 

»Primum vivere deinde philosopha;

f  -r- _ .. ..... I to w harakach'eur.oipcjisldch,
otoezonj-.cli cywilizowaną pieczą, w jrp f6tK>wa- 
®ią troskliwością rządu o  fizyczne i moralne do­
bro niewinnych ofiar wojny... Ileż to rzędów (ta­
kich trumienek rozciągnie się wzdłuż dróg bło- 
toistyeh, które prowadzą z Polski w  głąb R-asyi?

Ale tam statystyka nie bidzie —  . ■
, — ^ przerażała, bo samej statystyki nie ma. 
Jeden z  dzienników niemieckich 'Ogłosił wczoraj 
znaleziony list jakiegoś inteligentnego żołnie- 
^za rosyjskiego do żony z opisem tych ipocho- 
Jpw. Powiada, że isłowo »straszne« jest 'Czemś 
nae''rJ’'POwiedŁianie slabem w  porównaniu z tą 
rzeczywistością, jaką widzą dokoła siebie co- 
rające^ się wo-j.ska rosyjskie. * Drogi zawalone 
ludźmi i nędznemi furami, wyładowanemi rato­
wanym (Statkiem gospodarskim. K rzyk  dzi-eoi, 
płacz kobiet, przekleństwa mężczyzn r-ozidziora­
ją  twarde żołnierskie serca. A le treny i artyle- 
rya muszą- uciekać. W ięc w  galopie wjeżdżają 
w  środek tej przerażającej -procesyi, d-epeąc i 
.tratując. Oo krok trup w rowie. Tu dziecko, .tam
Kobieta, tu starzec zniemożony pochodem . __
Okropność!

Ale jakkolwiek przerażająca jest, to tylko je­
dna stiona polskiej ta g ed y i. Jest- ich zaś wielo 

ozaj o i. L każdej *zaś nó'ż sięga w głab pier- 
Bi łagodzi prosto w iserce.

A ie słyszało się tysiącznej części tego stra- 
fiznego^ jęku, którym roabrzmi-ewa polska zie­
mia, nie ^widziało milionowej części jej niewy- 
wowionej niedoli. Ale dusza, polska nawet za­
mknięta, nawet przemocą w yjęta a żywego 
■związku z  całością, nawet- (Starannie osłonięta 
przcU wsszystkiem, c-oby ją m ogło niekorzystnie 
Egiąć i skrzywić, czuje instynktem zbiorowo­
ści sw ojej, że coś tam poza ■ milczeniem po- 

.wszedinem, poza tymi koiidonami, które we 
■tezystkich kierunkach pokratkowały naszą 
^em-ię. dzieje się niebywale strasznego...
, 'I_cóż dziwnego, że jakoś nie klei się polska 
Jfy*! polityczna, że chromają organizacye, bu- 
wowane dla przyszłości, że ideał konsolidacyi 

auodowej odlatuje coraz dalej w głąb kióle- 
wa niedościgłej chimery... Każdy ma-teryal 

J3:U.- *w°ją wytrzymałość. Inżynier zanim zbu- 
ha ię1Uf>s4 bada starannie żelazo ko-nstrukcyi 

^ tr7̂ mał°ść i spoistość. Naiuika o wy- 
fWi'ed‘7.v  ̂ materyałów stanowi rdzeń całej 
czne; te(dinologicznej. A  przy budowie społe-
tń-ater m07'na 'kwestyę tej ^trzymałości 

Zani*"1 i ^^bic& o w zupełności pomijać? 
się sly ę:t°kolvviek z sądom w tej mierze da 
Ule k r ^ C’ najpierw odpowie na pytia-
którvm(>ry ‘naT9<I przeszedł taką udrękę, nad 
Potem ,fn4ca K"1(f tak zaciekle tak s’ta’a-szny los? 

111 do'P>«no odpowiadać/

Walki na Wołyniu i Litwie.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 26 września.
Urzędowo donoszą dnia 25 września 1915:
Na północnym wschodzie położenie jest niezmienione. W  Galicyi wschodniej nie wyda­

rzyło się nic ważniejszego.
Na nasz front wołyński podjął nieprzyjaciel znowu szereg ataków, między którymi nie­

które były bardzo gwałtowne i które w poszczególnych punktach doprowadziły ®ż do naszych 
okopów, ale wszędzie zostały krwawo odparte. Rosyanie ponieśli wielkie straty. —  Liczba 
wziętych wczoraj i onegdaj do niewoli na linii Ikwy wynosi 20 oficerów i około 4.000 żoł­
nierzy.

Postępująca naprzód w terenie lesistym i bagnistym nad dolnym Styrem austro-węgiereka 
kawalerya zabrała znowu nieprzyjacielowi kilka zacięcie bronionych miejscowości

Na Litwie posunęły się nasze wojska aż d o okolicy Kraszyna.
Zastępca szefa sztabu generale v. H ó f e r, 

marszałek polny porucznik.
  o -----------—  .

. .imion, sacrće" —  nie ma tej zgody ani pomię­
dzy rządem i parlamentem, ani pomiędzy stron- 
niclwamj. Walka o  władzę, o -stanowiska, o sy­
nekury, odb}7wa się dedej, targi stronnictw7 z 
rządem nie ustąją. Jeżeli Viviani sądził, że po­
łożenie gabinetu poprawi' się w  ciągu trzy­
tygodniowej przerwy w  obradach parlamentu, 
to oczywiście mylił się świadomie, ale nie ma­
jąc żadnego innego środka, chciał przynajmniej 
zyskać na czasie.

Podczas przerwy —  jak wspomnieliśmy —  ga 
binet francuski pracował nad umocnieniem swo­
jego  stanowiska. Praca bardzo trudna, prawie 
beznadziejna.- Świadczą o tem sposoby, których 
chwycił się rząd dla dopięcia swego celu. Oto 
organ jego  przyboczny „Tem ps“  podniósł na­
gle, że rząd francuski jest idealny, ale biurokra- 
cya psuje najlepsze jego zamysły. Nie wiado­
mo nawet, kiedy biurokracya wyrządza większą 
szkodę, czy wtedy, kiedy zaniedbuje swroje o- 
bowiązki, czy wtedy, gdy pragnie je wypełniać 
zbyt gorliwie. Ażeby to udowodnić, przytacza 
„Tem ps“  pomiędzy innemi fakt, że pośród naj­
pilniejszych robót polnych rozpisali prefekci ja­
kąś ankietę i chłopi, mający zasadniczą odTazę

że drugą część dzieła sw ojego „Idees coutem-. 
poraines“ . ^  >>

Włoski teren wojenny
(Ttiegram o. k. Biura korespondencyjneg#.) _ 7 . . .  ‘j .

* ~̂ '"r ” *• 'Wiedeń, ffG wwześnia.
Urzędowo donoszą dnia 25 września 1915:
« ^ Łf aclł^ .nlin ITOftcłe Tyrolu otworzyła nasza artvlerva obecnie ogień akże ! w obsza­

rze Orttera. Nieprzyjacielski oddział, który posunął sie w dolinie Cedeh, uciekł aż do Cate- 
rma Inny oddział został spędzony ze swej pozycyi na Z£ hód od Oengsspitze. Na wschód 
od do my Daone opróżniły nasze wojska C i m a S f  z^iemzviaciela.
POniSS w S e ^ f ^ r ’ -8? ^ !  ̂  1,1020111 atak na nasze stanowisko na Coldeibole, przyczem ponieśli wiedue straty alpuu, którzy się do tej akcyi jako ochotnicy zgłosiiu

Na t-e m e  gr^eznym  Karyntyi i Pobrzeia nie wydarzyło się nic istotnej.
Na zachód od Ronchi, wskutek eksplozyi, uległ zniszczeniu włoski balon na uwięzi.

Południowo-wschodni teren wojny.
Nasza artylerya ostrzeliwała skutecznie serbski tren na obszarze Belgradu i nieprzyja­

cielską piechotę na wzgórzu Topeider. Zresztą takie na południowym wschodzie położenie 
pozostało niezmienione. Zastępca szefa sztabu generaln. v. H o f e r,

 ̂ marszałek polny porucznik.

Do

jutrzejszej wegeba-cyi
tąiairnî Z(>dewszy,£.t,k iem potrzeba żvć. Pewme

S l 7zabezP^^eui-a ; '
Ziemi A V1no( alby duch mógł oderwać się od 
Ołódz nnr|'r?eba ducha oderwać od  ziemi, a-by 

• ać> -spoglądać w  przyszłość, 
'dzisiai w okładać, fcoinbiu 
sobie na lmv SOe 4 u-dzł, którzy _ ^ .
iwanem c b o . - S l 11̂  my®łenia o  jutrze, zreduko- 

f j - -— inj.4? y do -najelemontamiejszcgo pro-
| > ^Tewąt.pp . a 1 P^ybdziewkfu? 
i ■ 4 Qa^,0lń,icip -r^^i^oktura polityczna układa 

4 "h nas-zyc], A  npż (kiedykolwiek w  cza-
i- ' Bm'°4e . tej konmn.t°rów- A le kt<> będzie zbierał 
!r feeli j  p a'Łf̂ y  m S t^ y> ^ '2eIi ldaleJ ^ d łu ż ą c  
! ły  f f P ^ e l n  ‘  polskich trumienek, je- 

, / f  Wotnrste row t aczy  dalej będą wypełnia-

Tego nie

Z a m a e l  m  c a r a .
(Tel. własny »Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 26 września. 
Dzienteikd podają następującą wiadom ość bu­

kareszteńskiej »M oMawy«:
W  ostatnich dniach przeszkodzono wykona 

niu zamachu na życie cara. Wiadomość o ujęciu 
sprawcy wywołała w Petersburgu i w Moskwie 
rozruchy, do których stłumienia odkomendero­
wano kitka pułków. <>,. >

NinlsMe praw Ssitofklm̂ ;
(Tcl. wł. *N. Reformy*.)

Wiedeń, 26 września. 
Dziennika podają wiadomość, która z R osyi 

przyszła drogą na Sztokholm:
Jak słychać, kilku ministrów, wśród nich 

minister wojny Poliw m ow , pojechało do głów­
nej kwatery, aby ea-rowi 'oświadczyć, że poda­
dzą się do dymisjo, jeżeli Goremykin zostanie.

B E l s i e f s ^ a  W a r s z a w a .
-a Od osoby, która świeżo przyby­

ła z Warszawy, otrzymujemy o 
stosunkach i życiu stolicy Polski 
następujące iuformacye:

Kilka, tygodni już minęło od zajęcia Warsza­
w y przez armię niemiecką, a. niestety stolica 
nasza ciągle jeszcze odcięta -jest od  świata i 
komunikacya z nią niezwykle jest utrudniona 
Poczty dotąd nie zaprowadzono, tak, ze o b. 
stownem porozumieniu się z Warszawą drogą 
pocztową mowy niema. Jedynie koleją dotrzeć 
można do W arszawy w  stosunkowo niedługim 
czasie —  ale i w tym wypadku napotyka sie 
na poważne trudności legitymacyjne, ^ ołączo 
ne z wiciu opłatami, oraz na ważną w  czasach 
dzisiejszych przeszkodę w postaci wysokich 
cen biletów kolejowych.

Z tych wszystkich pow odów  ruch przyjez-_ 
dnyeh cywilnych do W arszawy jest bardzo 
mały, a na dworcach kolejowych stolicy widzi 
się prawie wyłącznie w ojskowe mundury. W ar­
szawa pozostawiona została samej sobie i żyje 
swojem własnem życiem. Jakże inaczej wyglą­
da to życie obecnie, aniżeli dawniej, jakże zmie­
niona. jest cała Warszawa, „ąuantam mutata 
ab ilło!“  Dawna przysłowiowa, trochę lekko­
myślna w esołość stolicy, znikła, a jej miejsce 
zajęła dostojna powaga, na której .Warszawa 
zyskała. Królowa miast polskich dostroiła się 
do powagi wielkich chwal dziejowych, jakie 
przeżywa ca ły  naród polski. Spokojna, skupio­
na w  sobie jest dzisiaj Warszawa. Zanikło da­
wne życie nocne; Warszawa budzi się obecnie 
bardzo wcześnie i wczas układa się do snu.

Niemało do zmiany trybu życia W arszawy 
przyczyniła się troska o chleb codzienńjh Dro­
żyzna wszystkich artykułów żywności jest tak. 
wielka, jakiej Warszawa nigdy dotąd nie 
miała. Ponadto wielu towarów spożyw czych i 
artykułów codziennego użytku jest brak, lub

i '

- i -nie 'zrujnow.
i t ^ c h w ia ło  l y  u'kl-y wać. R unął nasz prze- 
■ ‘ 7 „.. ^  sŁl‘aiszhwie, jeżeli nie nunę-

! ten.VZbyfc ^iele phI w!  WSzAtótfco 'fco nie znaczy 
^ e g ły  y  y  ®a la,t dziesięć przynaj- 
społecznei 4 '52*;11™ żelazne prawa- etoo-

z 4mJą' lm'0ratory,unf Siety JccLnak Praw-a te nie 
L aią swoją bp-7'«- ’ i 'Prawa te zwracają się 
: (ttom -. isrogością przeciwS*jaowa-nyj£ " “ W ł

^ayni, ■wyd-zied-ziezonym. 
na'?roma(]4Y  aj.a'c k ».111 różnoro-dny-cli sąsia- 

le hie-niądz w ogromnych

Oaroczsnia poiMnnU
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 26 września. 
Pic-nia powtarzają doniesienie »Berliner Ta- 

gcblattu* z Petersburga« z daty 24 bm.: 
Posłuchanie> prezydenta Dumy Rodzi a n i i u 

cara, które "miało się odbyć dzisiaj, zostało na 
kilka dni odroczone. Tak sarno stało się z za­
powiedzianą nadzwyczajną konfereneyą mini- 
steryalną. ' ___________

wstrzymanie M  komisy!' 
b j ]sKo» o) i  adm lB istrotylse!.

(Tel. własny »Nowej Róformy*.)
Wiedeń, 26 września. 

Pisma -tutejsze powtarzają za -^Hamburger 
Fxem-denblattem« następujące doniesienie z  Pe­
tersburga: . . .  ,

Rząd TOswlski zawiadomił- przewoaniczących
kio misy i wojskowej i amunicyjnej, ze rząd na 
razie “zrzeka sio 'tfbrad to i 'komisyu

K o n g r e s  w  ! L v g i s w l e .
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 26 września. 
Dzienniki .podają 'następującą iwiad-omość, 

która z R-osyi pray«z*a drogą na Kopenhagę:
Kongres ziem-stw w  Moskwie wybrał d-elega- 

cvę  która jego rezolucye ma cairowi osobiście 
przedłożyć. Na czele delegaeyi .stoi ks. 'Lwow.

S t a n o w c z o ś ć  B s t g a r y l .
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

/ '  Wiedeń, 2 G września.
Dzienniki (donoszą z Sofii.
Pod wrażeniem stanowczego wystąpienia rzą­

du -ustają wszystkie (prądy partyjne. W szyscy 
jednoczą się w staraniach, by poprzeć gabinet 
Radosławowa w kwestyi macedońskiej.

M-obilizaeya odbywa isię szybko i według 
-pla-n-u.

Zastępcy czwór-sojoszu zaskoczyli wczoraj 
Buł-garyę nataTCzywierni radami, przyrzeczenia­
mi, prośbami i groźbami. Żądali -oni, b y  Bułga- 
rya czekała na nowe propozy-c.ye. Ale Bułga- 
rya czeka ich z bronią w ręku.

Jak słychać, poseł rosyjski prosił również, by 
Bułgarya oczekiwała serbskiej noty, która na 
■życzenie c z w ó r  sojuszu ma' b yć -odesłana -do 25 
bm. wieczorem. Rząd odpowiedział na to:

Różnice między Serbią a Bułgaryą są tal: 
wielkie, że zmiana sytuacyi zapomocą not iest 
już niemożliwa.

Dymisya VenizeIosa?
(Tcl. wł. »N. Reformy*.)

Wiedeń, 26 września-
Do tutejszych dzienników donoszą z Buka­

resztu:
»Nea Imera* donosi z Saloniki, że Venizelos 

zapowiedział królowi, iż poda się do dymisyi 
a na swego następcę polecił Theotokisa.

do pisania, musieli na arkuszach dawać od p o -D eż są ich bardzo skąpe zapasy. Szczególnie do-
n tkliwie odczuwa Warszawa brak dostatecznej

ilości chleba. Jest to tem dotkliwsze, że mie­
szkańcy stolicy dużo konsumowali chleba, żc 
w restauraeyach był on podawany za darmo i 
że ceny pieczywa "były bardzo ńizkie. Warsza­
wa, która żyda chlebem, postawiona została na­
gle w obec poważnych ograniczeń zużywania 
mąki i wobec ściśle określonej ilości pieczywa.

Znającego te stosunki warszawskie nie ̂  za­
dziwi zatem zupełni-c zajście, jakie -onegdaj po 
południu rozegrało się w  lokalu Loursa. Do  ̂ka­
wiarni, napełnionej elegancką publicznością, 
wszedł piekarz, niosąc około 30  ̂bochenku w 
chleba. Chleb rozdrapano dosłownie w jednej 
chwili, a za bochenek płacono nawet po trzy 
ruble! To zajście jest jaskrawym przykładem 
stosunków żywnościowych w  stolicy Polski.

Co chwila obiegają W arszaw ę często przesadne
i nieprawidłowa, a alarmujące wieści o braku 
lub też mającym nastąpić wkrótce braku roz­
maitych środków żywności, drzewa, węgla i t. 
d. Przerażona wieściami \\1arszawa, pi zapu­
szcza szturm do sklepów7, ■wykupuje_ zapady za 
duż-e ^pieniądze, aby nazajutrz ẑ  urzędowej 
„Deutsche. W arsch. Żeitung“  dowiedzieć się, 
że alarm był niepotrzebny, że te a- te artykuły 
będą dowiezione na czas, aby ich nie brakło. 
Warszawa ' jednakowoż przezornie gromad/.1 
zapasy po domach, chociaż po cenach bardzo 
wrygórowanyeli, a dla niej wprost mezwwklych.

Oczywiście zakupy czyni ta część Warszawy, 
która ma za co kupować. Są natomiast setki i 
tysiące mieszkańców, pozbawionych pracy i 
środków do życia, którzy -skazani są na dobro- 

ynność. Bezrobotni i głodni —  to jedna z bo­
lejących trosk Warszawy. Troska ta  nabiera 
specyalneco znaczenia, gdy się uwzględni, że 
sa żyw ioły nieodpowiedzialne, Polsce obce, 
które w ydają podburzające odezw y i grozą 
nierozważnymi,, m ogącymi miec Dagic/.nc n - 
*tenstwa krokami. Łatwo zapalny, głodny tłum 
;  oUcy A  może się dać iżeeżj-wiSę-c l»I-c  
do c s W  szalonych, z k-aryoh koo-a .-.^ ioi j 
wszV«cv zdają sobie sprawę, l i  asa w ar. za w 
ska'i wszystkie czynniki odpowiedzialne w sj.o-

 ̂ mtrnrn tPŻ możliwe wyalli
nawołują

wiedzi pisemne na setld pytań. Oczywiście an­
kieta spowodowała dalszą pisaninę w  całym sze­
regu władz i urzędów. Tak więc rząd za pośre­
dnictwem sw ojego organu potępia zależną od 
niego biurokracyę, byle siebie od biedy oczy­
ścić. Ale znalazł się kozieł ofiarny.

Szczytem tej kampanii rządowej była wielce 
komiczna sprawa. Oto „Tem ps“  -obwinił biuro­
kracyę, że park wojskowych samolotow zaginął 
gdzieś i odnalazł się dopiero w Algierze. Ten 
fakt posłużył nietylko do wzmocnienia sytuacyi 
gabinetu, ale także do skaptowania dąsających 
się radykałów7 socyalistycznych. Korzystając z 
owej odyssei samolotów, prezydent gabinetu 
dla zapobieżenia podobnym  wypadkom na przy­
szłość ustanowił w  ministerstwie w ojny now7ą 
posadę podsekretarza stanu dla aeronautyki. —  
Tak więc ministerstwo w ojny ma -obecnie 4 
podsekretarzy stanu. Od przybytku glow7a nie
boli. , . , ,

Podsekretarzem stanu dla aeronautyki został 
deputowany Rene Besnard, należący do obozu

uykniów socyalistycznych. Renó Besnard, li­
czący 36 lat życia, piastował rozmaito godno­
ści w rozmaitych gabinetach. Caiilaux, czy  
Poincare, czy Briand mieli w nim zawsze chę­
tnego współpracownika. Besnard był po kolei 
podsekretarzem stanu w ministerstwie skarbu, 
ministrem kolonij, ministrem robót publicznych, 
a obecnie został podsekretarzem stanu- w  mini­
sterstwie w ojny dla... aeronautyki. _ >esnar. 
liczy dopiero 36 lat życia -  ale niema go na
froncie. . . . .  i i-

W ielce zajmującą i znamienną jest ta okoli­
czność, że prezydent gabinetu \iviam  wszel- 
kiemi siłami broni Milleranda przed upadkiem, 
którego pragnie w rzeczywistości większość 
Izby deputowanych, a mimo to nieustannie o- 
granicza jego wiadzę. Czem właściwie kieruje 
dzisiaj Millerand, mając u boku aż 4 podsekre­
tarzy stanu, z pewnością bardzo zazdrosnych 
o swoją kompeteneyę, choćby w sprawach sa­
m olotów? Ale należy zauw ażyć, że jak  w czasie 
pokoju ministerstwa spraw7 w7ew'netrznyc i _ i 
skarbu są temi resortami, do ktorych garnm 
sie każdy deputowany, tak obecnie ministerstw o 
woiny stało się przystanią dla ambitnych po­
lityków, którzy chcą bronie ojczyzny, a.e me

n\ v k takib °sposób oligarchia, rządząca nie od-
dzisiaj Francyą, W ]
dzy. Trafnie nazjjwa się d^isuj i i anc ya  o
nubliką kam ratów 1’ . Rząd kaptu jc p rzyw ód ców  
m rlam entarnych w y so lien u  urzędami, p rzy ­
w ód cy  kaptują deputow anych sw ojego  stroum -
rtw a sp e łn ia n ie m  ich pryw atnych  ządan, a wre- 
4 /cie deputowani są poprostu pryw atnym i man- 
dRaryuszam i w yborców . D latego Millerand dla 

Ł" spraw y nie protestuje przeciw ko na- 
mu czw artego podsekretarza stanu,

re- 
inne

„dobra1
rzucaniu
C e d zą c  że to sie skoń czy  w reszcie w  jeg o  rc 

’ przyjdzie k o le j 'n a  jakieś innpotemsorcie, a

m A Stymczaśem już nie Alzacya i Lotaryngia, 
ale północna Franeya czeka nadaremnie na o- 
swobodzcnic, a żołnierze francuscy powiadają, 
że nie chcą przepędzać drugiej zimy w rowach 
strzeleckich. Armia- ma prawo ządac ou partyi, 
która wywołała niepotrzebnie wmjnę, ażeby się 
przynajmniej podczas w ojny rgodme zachowy­
wała. Na to wszystko spogląda spokojnie, gdyż j 
musi, prezydent republiki Foincare i pisze mo-ą

leczeństw ie czynią' też moMiwe w ysiłki w celu 
złow rogiej agitacyi i na

ia się już 
W arszaw y

położenia kresu złow rogiej _ _ ;p4i-
do spokoju . R ów nocześn ie  orgam zow ana_ jeM 
przez prezydenta Warszawy, ks. Lubom irskiego, 
akcya  publiczna dla bezrobotnych  i g łodnych .

W  takich  w arunkach specyalm e boleśnie od ­
czuła W arszaw a rozw iązanie Centralnego K o ­
m itetu O byw atelskiego, od k tórego  spodziew a­
ła  sie op iek i i p om ocy , u którego

szukać rady. k tóry  kochała. #O czj 
zw rócone są obecn ie  ku e n e y  ̂

fc U- ‘ k ^ z S a w S w fL u b o m ir s k ie m u , k tóry  też 
czyni co uiożc. Istnienie K om itetu  O byw atel­
skiego b r io  potrzebne ch oćb y  i z tego pow odu, 
że niem ieccy zarządcy miasta m e są w  stania 
orwentować się dostatecznie w stosm ikach w ni-
szawskich. . . v'

Legionów niema już w Warszawie, jak o ten. 
zresztą wiadomo. Ostatni oddział kilkuset lu­
dzi odszedł z. Warszawy piechotą do Piotrko­
wa, " A a
ogół Warszawa, w7 stosunku do oczekiwań, ma­
ło dala ochotników7 legionow ych. B yłoby icli 
było niewątpliwie w ięcej, °

Zaprawdę dziwne wrażenie robi dziś Wkirsza-
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wa na tych, którzy ją znali przed •wojną. Pu 
ulicach miasta snują się bezcelowo Mczne tłu­
my, spokojne i przygnębione, tak różne od tych, 
które dawniej przywykli) się widzieć. » Obywa­
tele w białc-amarantowych przepaskach, bez 
błoni, pełnią jeszcze służbę, ale już patrole żoł­
nierzy, niemieckich snują się bez broni, tłum 
wie. Chociaż milicyanci są bez broni, tłum 
warszawski słucha ich karnie, bo ich szanuje, 
bo wie, ze to swoi.....

Z poezyi legionistów.
R. HOROSZKIEWICZ. S.'*

N a  k r a t e r z e .
W kurnej chacie ognisko się pali, 
płomień blaski sieje dookoła, 
wężem, srebrnym pełzając po stali 
ostrz bagnetów, która o krew wola.

Przy ognisku żołnierze zszarzali, 
szare twarze, dłonie i mundury, 
już niektórzy z miejsca się pospali,
—  w ciszy trzeszczą palące się wióry.

Mroki nocne po ścianach się Madą, 
przed płomieniem się kryjąc strwożone, 
z kąta dzieci stojące gromadą 
w obce twarze patrzą zadziwione.

Brzęczą nilde harmoniki tony, 
która skarbem już stała się z czasem, 
gra dyżurny w ognisko wpatrzony,
—  »o  żołnierzu, który borem, lasem«...

F R . R A W . B IED R O Ń . j ..

Jastkowski bój.
(Fragment.)

Zerwał się świt.
W skrach błyszczą ścierniska, lany, 
oór prastary, młode laski; 
świat by świeży, malowany, 
przystrojony w ranne brzaski.
Jeno wicher od pól goni, 
tańczy wściekły —  piaskiem lturzy, 
pomruk płynie od ustroni —
By zapowiedź rychlej burzy.

W rowach cisza. —  jeno gwar 
wzięci czasem ponad łan, 
serce poi ranka czar...
Wicher w pląsy zrywa —  w tan!

Wtetn by grom wylata z dział! 
Schyla się wylękły klos,
Zadrżał bór,

’ zakwilił kwiat, 
srebrną rosę z siebie zlał.
Działa biją —  płynie glos, 
dziki chór 
W daleki świat! —

Bitwa wre. Wróg ogniem zieje, 
jęk się zlewa z armat wrzawą. 
Echa mkną wylękłe w knieje —  
Ziemia zda się cala —  krwawą.....

Wtem szeregi zryica szal.
Atak!... Pędzą w krwawy wir 
gdzie ognisty sterczy wał....
Pole skryiwa kurz —  czy kir!...

W pyle lśni się jeno broń!
Drżą zapory carskich sil —  
Blednie moc!
Upada wróg,
heń —  w krwawą się stacza toń!.

Walka wre —  Mord słoni pyl, 
czarna nor.... «
Nad nami Bóg! —

Nad wieczorem, gdzie wróg stal, 
zwycięski rozbrzmiewał, śpiew, 
Jeszcze echa biły z dział —  
Płynął śpiew tysiącem ech 
z pod starego boru drzew —  
gdzie czwartaków huczał śmiech.

K R O M K O ;
Kraków, 26 września.7 \

Opieka nad superarbitrowanymi legionistami.
Wczoraj po południu odbyło się w sali konferen- 
cyjnej magistratu 'krakowskiego posiedzenie 
członków Delegacji Naczelnego Komitetu Opieki 
nad superarbitrowanymi legionistami, pod prze­
wodnictwem wiceprezydenta dra Bandrowskiego. 
W posiedzeniu wzięli także udział wiceprezes N. 
K. N. poseł dr German, skarbnik N. K. N. rejent 
Starzewski, wiceprezes wiedeńskiego Komitetu 
Naczelnej Opieki nad legionistami dr Habicht, po­
seł dr Marek, komendant placu Legionów polskich 
porucznik .Mioduszewski, delegaci i delegatki 
schronisk krakowskich, zajmujących się opieką 
nad legionistami, mianowicio pp. drowa Steinowa, 
red. Fr. Krysiak, wreszcie przedstawieielki sekcyi 
szpitalnej I îgi kobiet pp. Bilewska i Szafrańska.

W zagajeniu podniósł wiceprezydent dr Ban- 
drowski potrzebę połączenia się wszystkich orga- 
nizacyj, zajmujących się na gruncie krakowskim 
opieką nad legionistami i utworzenia wspólnego 
kierownictwa całej akcyi.

Foseł dr Marok w obszernem przemówieniu 
wskazał, że główuem zadaniem Delegacji N. K. N. 
jest niesienie materyalnej i moralnej pomocy le­
gionistom, zwolnionym od służby czynnej. Dotąd 
ciężar tej wielkiej i ważnej akcyi spoczywał na 
wiedeńskim Komitecie Naczelnym opieki, obecnie 
jednak obowiązki te musi przejąć na siebie Kra­
ków, który z różnych powodów stanie się w przy­
szłości centrem szerokiej akcyi, mającej na celu 
opiekę tak nad superarbitrowanymi legionistami, 
jak i wdowami i sierotami po poległych żołnie­
rzach. Dotąd w Krakowie zajmowały się bardzo 
skutecznie i ofiarnie losami superarbitrowanych 
żołnierzy . >•.*■"! schronisko p. drowej Stei-
nowej, schronisko Samarytanina Polskiego przy 
ulicy Radziwilłowskiej i św. Tomasza, sekeya szpi­
talna Ligi kobiet, wreszcie Delegacya N. K. O. — 
Złączenie rozbieżnej dotąd pracy w tych towa­
rzystwach w jedno ognisko jest dzisiaj sprawą z 
wielu względów pożądaną.

Dr Habicht wskazał na rozbieżność pracy opie­
kuńczej nad superarbitrowanymi legionistami na 
prowinoyi. Często tworzy się tam schroniska, któ­
rych potrzeba nie jest ugruntowana. Gdyby istnia­
ła centrala opieki w Krakowie, nie bylibyśmy 
świadkami tego rodzaju stosunków. Superarbitro- 
wani legioniści nie chcą schronisk. Ludzi tych 
trzeba ubrać i odesłać albo do domu, albo do 
miejsca, gdzieby mogli znaleźć zarobek.

Rozpoczęła się następnie dyskusya, w której za­
bierali glos pp.: porucznik Mioduszewski, pani Bi­
lewska, red. Krysiak, rejent Starzewski, panie 
drowa Steinowa i Szafrańska, dr Friikling, dr Koy, 
poseł dr Marek oraz wiceprezydent dr German. — 
Wszyscy zgadzali się z tem, iż trzeba utworzyć 
jedno naczelne ognisko opieki nad superńrbitro- 
wanymi legionistami. Delegaci i delegatki schro­
nisk krakowskich złożyli deklaracyę, iż godzą się 
na taką wspólną naczelną orgańizacyę.

Porucznik Mioduszewski zwrócił uwagę, iż z o- 
fiarności społeczeństwa winni korzystać tylko le­
gioniści, uwolnieni ze służby czynnej. Żołnierze w 
służbie czynnej mają prawo domagać się świadczeń 
ze strony rządu i tam winni zaspakajać swoje żą­
dania. Organizacye krakowskie, zajmujące się o- 
pieką nad legionistami, winny stać w ścisłej łącz­
ności z miejscowemi władzami Legionów polskich. 
W ten sposób uniknie się często wydatków nie­
potrzebnych. ,

Rejent Starzewski imieniem N. K. N. przyrzekł 
pomoc maturyalną dla Delegacjo N. K. U. na cele 
omawianej akcyi.

Zebranie zakończyło się uchwaleniem wniosków 
posła dra Marka. — Mianowicie przedstawiciele 

przedstawicielki schronisk krakowskich zgodzili 
się jednomyślnie na wysianie po dwóch delegatów, 
względnie delegatek, do Delegacyi N. IC. 0. na 
wspólne posiedzenie,, na którem powołane zostanie 
do życia centralne ognisko opieki nad superarbi­
trowanymi legionistami w Krakowie i kraju. Na­
zwiska tych delegatów mają być przesłane p. 
drowi Bandrowskiemu w przeciągu trzech dni, po- 
czem zwołane będzie wspólne posiedzenie celem 
zorganizowania jednolitej akcyi na przyszłość. — 
Między innemi ogłoszona zostanie odezwa do spo­
łeczeństwa z wezwaniem o składki na omawiany 
cel; składki te i dary przyjmować będzie nowa 
centralna organizacya opieki nad superarbitrowa- 
uymi legionistami, których liczba wzrasta i któ­
rych losami musi się społeczeństwo zająć.

!£HecfeiełĄ &6 W rz e śn ia  TŚ1# ;

Zbiórka wełny I gumy. Otrzymujemy następują­
cy komunikat: Zawiadamia się mieszkańców dziel­
nicy Stradom i Kaźmierz, że zapowiedziana na 
czas od 27 września b. r. do 2 października, b. r. 
zbiórka wełny i gumy dla c. i k. armii, z powodu 
przypadających świąt izraelickich, zostaje przesu­
nięta na czas od 4 do 8 października b. r. włącz­
nie. ^  -  ~ V

Wysyłki do armii w polu. Dyrekcya poczt i te­
legrafów komunikuje, że pod warunkami, ogłoszo­
nymi poprzednio, można wysyłać próbki towaro­
we do armii w polu także do następujących poczt 
polowych Nr: 27, 32, 38, 40, 42, 44, 47, 50, 63, 
68, 70, 71, 72, 75, 87, 92, 104, 132, 139, 162, 173, 

.206, 351, 352, 353, 355 i 507. *
Kwesta na rzecz ewakuowanych. Staraniem ko­

mitetu niesienia doraźnej pomocy ludności z Kra­
kowa ewakuowanej odbędzie się dzisiaj kwesta 
we wszystkich kościołach krakowskich.

 ̂ Z opery. Towarzystwo operowe zapowiada na 
poniedziałek wznowienie pięknej opery Offenba­
cha: łOpowieści Hofmana*. Atrakcyą będzie no­
wa obsada ról: Antonii, Niklasa i Hofmana, które 
wykonają po raz pierwszy w obecnym sezonie pp.: 
Hendrichówna i Gołkowska, oraz dr Alfred Ra­
wicz. P. Hendrichówna zalicza parlyę Antonii do 
swych najlepszych kreacyj, p. Gołkowska w roli 
Niklasa wystąpi po raz ostatni przed wyjazdem 
do Warszawy, gdzie została zaangażowana. Dr 
Rawicz, który zdobył sobie występem w »HaIce« 
należny sukces, również żywo zainteresuje melo­
manów krakowskich. Naczelne role GiuMetty i 
Demona będą miały dotychczasowych doskona­
łych wykonawców w p. Łowczyńskiej i p. Zatheyu.

Koncert popołudniowy na schroniska dla Legio­
nistów odbędzie się dzisiaj o godzinie 4 po połu­
dniu w sali Resursy w hotelu Saskim. Z koncer­
tem połączony będzie podwieczorek, składający 
się z czarnej i białej kawy, herbaty, cukrów, tor­
tów, likierów i t. d., podawanych przez urocze pa­
nienki, które jednak pobierać będą za nie ceny 
nizkie, ustalone w cenniku przy bufecie.

Znakomity kwartet p. prof. K o p y s t y ń s k i e -  
g o, który z prawdziwie obywatelską ofiarnością 
spieszy zawsze z niesieniom artystycznych wrażeń 
spragnionej dobrej muzyki publiczności krakow­
skiej i tyle już sprawił przyjemności rannym i cho­
rym żołnierzom i legionistom naszym po tutej­
szych szpitalach, wykona najpiękniejsze utwory 
ze swego pierwszorzędnego repertoaru. Część woT 
kalną objęła znana śpiewaczka-artystka p. F i l i ­
p e k  J a w o r z y ń s k a ,  która świeżo w przedsta­
wieniu „Halki“ w teatrze miejskim tak wielkiem 
cieszyła się powodzeniem i tak pochlebne zyskała 
uznanie fachowych krytyków. Kilka pięknych 
deklamacyj wykona ceniony bardzo, jako dekla- 
rnator, p. D w o r s k i .  Koncert nie będzie długi, 
ale wyborowy. Na towarzyską pogadankę zbędzie 
dość czasu. Wstępne wynosi 1 K. Karoty nic bę­
dzie.

Kto przybędzie na koncert podwieczorkowy, 
znajdzie za małe pieniądze pewną sumę estetycz­
nych wrażeń i spełni dobry uczynek dla naszej 
młodzieży legionowej, umożliwiając dalsze istnie­
nie przeznaczonych dla niej schronisk, gdzie tra­
ktowani są, jako obywatele, którzy dla sprawy 
złożyli w ofierze co mają najdroższego.

Prośba żołnierzy polskich. Otrzymujemy pismo 
następujące: W szpitalach w Baden pod Wie­
dniem przebywa znaczna liczba żołnierzy polskich. 
Między innemi założono dla nich 3 kursa dla anal­
fabetów, na które uczęszcza około 130 żołnierzy.
Niestety, żołnierze ci nie mają ani elementarzy, ani 
książek polskich, ani wreszcie zeszytów. Dary 
przesłać można poa aarosem: Józef Zazula, Ba­
den bei Wien, Marienspital.

Z Uniwersytetu. Agenor Władysław Korc7.ak 
de Ilubice Hubicki, rodem ze Lwowa, otrzymał w 
uuiworsyteeie Jagiellońskim stopień doktora praw.

Prywatna szkoła muzyczna. Eugenia Rosen­
berg, nauczycielka gry fortepianowej, powróciła i 
objęła kierownictwo w swej szkole muzycznej przy 
ul. Bonerowskiej 1. 6. Plan nauk obejmuje: for­
tepian, skrzypce, śpiew, muzykę komnatową, teo- 
ryę i historyę. Bliższych informacyj zasięgnąć mo­
żna w zakładzie.

Aprowizacya urzędników. Wydział Resursy u- 
rzędników w Krakowie zawiadamia, że członkowie 
Resursy mogą nadal zaopatrywać się w artykuły 
spożywcze i węgiel*w firmie »Laktol« (Karmelicka
1. 15) po cenach odpowiednio zniżonych. Ze wzglę­
du na nastąpić mającą podwyżkę ceny węgla jest 
wskazanem, zaopatrywać się w ten artykuł jak
najspieszniej.

Sprzedaż gęsł, sprowadzonych’ przez gminę mia 
sta Krakowa z Królestwa Polskiego, odbywa się 
codziennie od godziny 8 do 12 w południe w jatce 

.miejskiej przy placu Jabłonowskich. Dotąd spro­
wadzono do Krakowa około 500 sztuk. 5

Sprzedaż mąki w Podgórzu. Od kilku dni sprze­
daje tutejszy magistrat mąkę w 5 ldlogr. pacz­
kach. Sprzedaż ta dla całego Podgórza odbywa 
się niestety tylko w jednym lokalu, na samym 
krańcu długiego Podgórza, przy końcu ulicy Mic­
kiewicza w budynku Tow. św. Wincentego a Pau­
lo. Codzień już od szóstej rano tysiączne tłumy 
zalegają ulicę, gniotą się, tłoczą, mdleją — cze­
kając godzinami, a nawet osobniki, obdarzeni przez 
naturę słabszą siłą mięśni, całymi dniami wśród 
słoty i deszczu na swoją kolej. Byłoby wskaza­
nem, by magistrat zaradził złomu przez ustano­
wienie drugiego lokalu w innej części dzielnicy, n. 
p. w okolicy ulicy Wielickiej.

Szkoła gospodyń wiejskich w Podegrodziu. Z dn. 
2 listopada 1915 otwarty zostanie nowy rok szkol­
ny 1915/16 w powiatowej szkole gospodyń wiej­
skich w Podegrodziu (powiat Nowy Sącz). Zada­
niem tej szkoły jest wykształcenie i wychowanie 
dziewcząt włościańskich w praktycznym zawodzie 
gospodarstwa wiejskiego. Warunkiem przyjęcia 
do Zakładu jest: 1) ukończenie szkoły ludowej, 
2) ukończenie przynajmniej 15 lat życia, tudzież 
fizyczne i moralne uzdolnienie, 3) złożenie egza­
minu wstępnego, na dowód, że kandydatka zdoła 
korzystać z nauki w Zakładzie udzielanej. Ilość u- 
czenic ograniczona jest do 24 —  wszystkie ucze- 
nice obowiązane są mieszkać w internacie Zakła­
du. Obecny, kurs nauki’ skrócony ze względu na 
stosunki wojenne trwać będzie 8 miesięcy; zacznie 
się 2 listopada 1915, zaś skończy 30 czerwca 1916 
i obejmie całokształt wykształcenia i wychowania 
gospodarczego. Nauki udziela się bezpłatnie. Za 
utrzymanie w internacie składają uczenice opłatę 
w kwocie 24 K miesięcznie. Uczenice ubogie mo­
gą być od opłaty uwolnione w połowie lub w ca­
łości. Podania >o przyjęcie do Zakładu wnosić na­
leży najdalej do 15 pażdziomika 1915 na ręce Kie­
rownictwa powiatowej szkoły gospodyń wiejskich 
w Podgórzu, które też udziela bliższych wyjaśnień 
i informacyj. Szkoła będzie tylko w takim razie 
otwarta, jeżeli zgłosi się dostateczna ilość uczenie.

Z Królestwa Polskiego.
Akcya ratunkowa w Królestwie. Pisma war­

szawskie otrzymały następującą odezwę od prezy­
denta Warszawy:

„Sekeya zbierania ofiar wezwała grono obywa­
teli miasta, aby z sercem gorącem i rękami, do 
pracy chętnemi, stanęli do rozniecenia jak naj­
szerszej akcyi ratunkowej, wobec grozy nasuwa­
jącego się stanu rzeczy.

Niedawno uderzyliśmy do ofiarności publicz­
nej na cele oświatowe i danina obywatelska po­
płynęła radośnie i hojnie. Dziś — niestety — bi­
jemy w trwogi dzwon: na progu domu naszego 
stanął głód w ealej swej grozie, w całej swej o- 
kropnej nagości.

Dążymy do nauczania powszechnego. Czy jednak 
wynędzniałe, głodne dzieci, które zaludnią sale 
szkolne, będą zdolne do nauki? Idziemy w każdej 
myśli i w czynie każdym do jaśniejszego jutra, czy 
jednak wynędzniali, głodni chłopcy wyrosną na 
dzielnych obywateli kraju, a dziewczęta — na 
silne matki przyszłych pokoleń polskich?

Pragniemy odbuwać kraj nasz, czy jednak nie 
ujrzymy rychło, że nowe podwaliny zakładamy na 
cmentarzysku ludu?

Ze strasznej pożogi wojennej, z tego huraganu 
klęsk i ofiar, co się nad nami rozszalał, musimy 
nadewszystko ratować życie zagrożonych mas lud­
ności, a zwłaszcza ocalić dzieci.

Zanim najszersza ofiarność, ujęta w pewne nor­
my i zasady, obejmie ogół społeczeństwa polskie­
go, zwracamy się już nie do miłosierdzia i uczuć 
ludzkich, lecz do samozachowawczego instynktu 
narodowego, do wszystkich obywateli gorącego 
serca i do wszystkich, komu dola dostatkiem o- 
promienila życie, aby bez zwłoki złożyli na ów cel 
święty, nie ofiarę, lecz dług społeczny.

W tragicznej, a przełomowej chwili dziejowej, 
jeśli nie mamy do podziału dochodu, musimy oddać 
majątku część. Dla kraju naszego jeden jest tyl­
ko niezawodny ratunek — ocalić lud polski od 
śmierci głodowej!

A w ofiarności naszej niema chwili do stracenia, 
w pracy — chwili spoczynku11.

Odbudowa mostu ks. Józefa Poniatowskiego w 
Warszawie. Pisma warszawskie donoszą: Firma 
vRudzki« oświadczyła tvobec zarządu miasta War­

szawy gotowość odbudowania mostu ks. Józefo 
kosztem 1,800.000 rubli. Według obliczenia firmy, 
sam koszt usunięcia filarów i tragarzy wyniesif 
150.000 rubli. j ’

Wyroki sądów polowych w Królestwie. Sąd w o* 
jenny komendy etapowej w Pabianicach wydał 18 
b. m. następujący wyrok:

Oskarżeni: tkacz Franciszek Zuber z Pabianic 
i tkacz Adam Haber z Sieradza zostali uznani win’ 
nymi ciężkiego rabunku i skazani na śmierć. Wy 
rok wykonano przez rozstrzelanie w dniu 20 wrze 
śnia.

Młodzież polska w Pradze. Komunikują nany 
Bratnia Pomoc " Koła Akademickiego komiteti 
wychodźców galicyjskich w Pradze udziela wszel 
kich wyjaśnień i rad kolegom przy zbłiżającycl 
się wpisach na uniwersytetach i technikach w Pra­
dze czeskiej. Praha I, Jilska 147.

Odznaczenie. Chorąży w III. pułku Polskich Le 
gionów, Adam Doboszyński, otrzymał od naczel 
nej komendy armii za waleczność srebrny meda
II. klasy. *

Odznaczenia legionistów polskich. Naczelni 
komenda armii nadała w uznaniu dzielnego zacho. 
wania się wobec nieprzyjaciela: srebrny medal 
waleczności. I. klasy: chorążym dr. Stanisławów, 
Mańkowskiemu i Tadeuszowi Królowi, kapralow. 
Michałowi Golonce, gefrajtTOwi Piotrowi Baranowi 
i legioniście Józefowi Fijałowiezowi, wszystkin. 
pięciu w 2 pułku Legionu polskiego, a srebrny me* 
dal waleczności II. klasy: sierżantowi (podoficero-t 
wi sanitarnemu) Zdzisławowi Czubińskiemu, ka­
pralowi (podoficerowi sanitarnemu) Stanisławów 
Sofinowi, Kazimierzowi Wojakowskiomu, gefraj-: 
trowi Franciszkowi Sajewiczowi i legioniście Jó* 
zefowi Chojeckiemu, wszystkim pięciu w 2 pułk 
Legionu polskiego, oraz plutonowemu Szymono. 
wi Rolnikowi i gefrajtrowi Władysławowi Seny 
szynowi, obu w 1 dywizyi artyleryi Legionu pol­
skiego. £

Na Legiony polskie
złożyli w- administracyi »Nowej Reformy«: 

Franciszek Kulstrung, profesor w Salzburgu, 
8 -K 50 h za pośrednictwem .Anieli "Wojewskiej, 
dr Aleksander Sawicki 20 K, A. S. z Grabówki 
5 K, oficerowie Polacy w Ołomuńcu, a mianowi­
cie: nadpor. Józef Mrożek 10 K, porucznicy: dr 
Władysław TcmpkalO K, Jan Ogiela 10 K, An­
toni śnieżek 2 K, chorąży Medard Stadnicki 4 K, 
Karol St-adler 2 K i Rudolf Lesiecki 2 K (razem 
40 K) zamiast ucziy z powodu jubileuszu jednego 
z kolegów; Mieczysław Wilczek 13 K 90 h, ze­
brane przy wypłacie_ zapomóg wojskowych w Li­
szkach; Marya Meinardi 10 K, Romuald Strzelecki 
14 K 64 h, uzbierane w kółku maszynistów kolej, 
w Przemyślu; za pośrednictwem porucznika W. Sza- 
flarskiego 103/57 kompania robotnicza 265 K ; Jaa 
Flak i Czaiccy 10 K.

Na Samarytanina polskiego 
złożyli w administracyi »Nowej Reformy*: 

Władysławowie Rusinowie 10 K, Józef Komo­
rek, gospodarz z Krościenka n/D 5 K za pośre­
dnictwem dra Szymona Przybyły.

Na protezy dla kalek 
złożyła w administracyi »Nowej Reformy* Zofia 
Lubczyńska 4 K zamiast mszy św. za ojca i brata.

Repertoar Teatru ludow ego.
Niedziela o godz. 3 H po pół. „Żołnierz królo­

wej Madagaskaru11.
Niedziela o godz. 7 % wieczór „Urzędowa żona“ 

Występ F. Feldmana. «-*■». / -
Wtorek o godz. 7 'A „Urzędowa żona“ .

DsSał ekonomiczny.
* Licytacya źrebiąt rządowych. C. i k. Komen­

da twierdzy w Krakowie zawiadamia, że w dniu 
30 b. m. o godzinie 8 przed południem odbędzie 
się na placu Groble w Krakowie publiczna licyta­
cya źrebiąt rządowych. Od licytacjo wykluczeni
są handlarze koni i przedsiębiorcy w handlu ko-ni 
Kupujący źrebięta są obowiązani wykazać się h 
gitymacyą/

* Dostawy wojskowe. Ministerstwo wojny roz­
pisuje dostawy następujących artykułów: odznak’ 
robotniczych, gwizdków sygnałowych, odznak te 
legraficznych, notesów, opasek, woreczków na ży­
wność, sukna na wyłogi, podszewki bawełnianej,

C e n a :  ' k r w i .
Młody powieściopisarz niemiecki, Norbert 

Jacąues, w ydał książkę, przedstawiającą wraże­
nia z Paryża i Londynu w czasie w ojny: »Lon- 
don und Paris im Krieg*. —  Norbert Jacąues 
nazwisko ma francuskie, jest Luksemburczy- 
kiem z przynależności państwowej, pisze po 
niemiecku, wyjechał do państw ententy, jako 
korespondent ^Frankfurter Zeitung* i głośno 
opowiada sympatye swe dla żydowskiego Ghet- 
ta. Przedstawia Jacąues w 'książce -swej obraz 
ow ego wysilenia energii, ca łe j'w oli narodowej 
Anglików  w* kierunku w ojny. Zobrazowawszy 

ów* żar nieustannej gorączki, nerwowej 
febry, dręczącej w  tej chwili całe społeczeństwo 
angielskie, wybucha nagle krz3-kie.n1, godnym 
powieściopisarza wielkiej miary, krzykiem pół 
trwogi, na poły zaś zdumienia, przechodzące­
go  wprost w  osłupienie.

» W yjeżdżałem  do Londynu jeszcze z prze­
konaniem, że udział czynny Anglii w  wojnie 
jest raczej pozorem, zręcznym podstępem, by 
wkładając możliwie jak  najmniej wartości, 
mieć później władzę ugniatania oblicza świata 
wedle własnego upodobania. Teraz wiem je ­
dnak: Anglia poczuła woń krwi. Biada! I w tej 
nowej je j wojnie podniesie się ten sam opar 
krwi, w którym  w jm ordow yw ała  Australię, 
rzezała kobiety i dzieci Burów i w którym u- 
niformow-ani jej sports-m ordercy dobijali ran­
nych Egipcyan w bitwie pod Tel-el-Kebir. —  
Anglia poczuła woń krwi. Biadał*

Jest w tem stwierdzeniu dziwny błysk jasno­
widzenia, głębokie wniknięcie z nagła w psy­
chologię w ojny. Opadły w tycli czasach wiel­
k ich  przesileń z człowieka wszelkie więzy sen­
tymentalnych skrupułów, któremi g o  obciążyła 
kultura. Prysło wszystko, co  się m ówiło o 
ludzkości, o zbrataniu dla wspólnych wielkich 
celów. Zbankrutował* bezpowrotnie idealizm 
romantyczny i z pod powłoki w iekowych kon- 
wencyj, w iekow ego kłamstwa, które za praw-dę 
uchodzić m ogło póty, póki nie zetknęło się z

obliczem surowej rzeczywistości, wyłonił się 
człowiek nagi, człowiek przyrodzon y taki, ja­
kim go  stworzyła pierwotna natura, walczący 
o b}rt swój i o utrzymanie miejsca sw ojego pod 
słońcem, krwią własną lub wroga przypieczę- 
tow ujący prawo do bytu. Nie piękne hasła, jak 
by ło  dotychczas: krew, przelewana na polach 
bitew, stała się miernikiem obecnie wszelkich 
wartości człowieka. —  Kultura nabrała innego 
zgoła zabarwienia.

Te instynkta walki drzemały długo, uśpione 
w  tajemnych pokładach duszy człowieka. 
'Wiadomo powszechnie: dla Anglika wojna jest 
sportem, jest nowym  tylko rodzajem polowa­
nia, polowaniem na człowieka. W  armii ocho­
tniczej angielskiej, ńie same tylko zdeklasowa­
ne i pozbawione możności życia szumowiny 
wschodniego Londynu ciągną na now y hazard 
życia, jak  stara się wm ówić czasem prasa nie­
miecka. Norbert Jacąues podnosi wyraźnie, że 
przeważna iiczba tych ochotników, pochodzi ze 
sfer inteligentnych, najczęściej ze złotem  ru­
nem stanu adwokackiego na piersiach. Z takim 
samym niewzruszonym spokojem, z jakim  mie­
rzy się do  nadchodzącego zwierza w  lesie, stoi 
Anglik w  swoim rowie strzeleckim i strzela 
spokojnie, ja k  na s t r z e ln y . Temperament bo­
ju jest tu już w e krwi. Tylko w literaturze 
angielskiej znaleźć można taki spokojny i tym 
właśnie spokojem  poruszający do żywego opis 
indyańskiego, polowania na człowieka w lesie, 
jak  w* jednej z powieści Jacąuesa Londona.

Był czas, gdyśm y wszystko to, co stanowi 
istotę dzisiejszej bitw y, zaliczali w  poczet zw y ­
rodnień ludzkiej natur}1-. —  Pamiętam dobrze 
czytaną ongi jedną z przerażających grozą opi- 
sywanyoh faktów  i psychologii ludzkiej nowel 
Iiansa Heintza Ewersa. »Sok  pom idorowy* na­
zywała się ta nowela, mająca za przedmiot 

■ dziwne, zwyrodniałe upodobanie człowieka w 
tym życiodajnymi płynie, którego purpura ma­
giczny jakiś wpływ wywiera na człowieka. —  
Jest już w głębinach ludzkiej natury ukryte 
owo poczucie ceny krwi, jako najwyższej war­
tości dla człowieka, stanowiącej o samem jego

życiu. Poczucie to przejawia się już choćby w 
owem przerażeniu, które zazwyczaj budzi sam 
widok przelewanej krwi, lub sama myśl o niej. 
I jest na przeciwległym biegunie ow ego poczu­
cia wartości bezcennej krwi ta chorobliwa u- 
ciecłia, którą budzi w idok trwonienia, hojnego 
przelewania tego, co jest zawsze najbezcenniej- 
szem. K rew zawsze była ważnym składnikiem 
wszelkich rytualnych obrzędów ludzkości, bez 
względu na to, czy w postaci naturalnej, czy 
dla otoczenia spraw tych piętnem tom większej 
tajemnic}*, w  postaci symbolicznej. To było 0- 
fiarowanie siłom boskim najwyższych war­
tości, na jakie stać człowieka. Tu też nurtuje 
ów pierwotny kult bohaterstwa, przy którym  
naturalnie mowa była jedynie o bohaterstwie 
wojennem. Podobnym  bogom  był mąż, k tóry jak 
wielki pan puhar krwi swej wypróżniał na polu 
walki z wrogiem. Takie same oznaczenie bo­
haterstwa utrzymało się też dotychczas w prak­
tyce ludzkości mimo prób purytańskiego prze­
kształcenia tego pojęcia  w  duchu Emersona.

Odbywa się w tej chwili na wielką skalę 
przewartościowywanie ludzkiej kultury. Krew 
ludzka jest jego sprawdzianem. —  Z ideologii 
ludzkości, nagromadzonej w  ciągu wieków, od­
rzuca się to, co  nie istotne. Życie poczyna wra­
cać do  przyrodzonych swych, określonych prze,z 
■samą naturę, podstaw. Najlepszym wyrazem tej 
nowej kultury jest głos krwi, tajemnicza siła, 
mędrsza od  wszelkich rozum ów ludzkich, owa 
biologiczna głębia, która kształtuje zarówno 
organiczne życie człowieka, jak  i podkład da­
je  psychicznemu jego życiu wraz z wszystkiemi 
jeg o  powikłaniami. . ji —

*Niema literatury św atowej, któraby mędrsza 
była w tej mierze nad literaturę angielską- —  
Bernard Shaw stale we wszystkich swych utwo­
rach wyraz dawał temu przeświadczeniu, że na 
nic są wszelkie zasady człowieka, wszelkie za­
mierzenia jeg o  woli, z góry powzięte. W  de­
cydującej chwili przemawia zawsze to jedno 
tylko: głos krwi, burzący wszelkie uznane ideo­
logie, gd y  nie odpowiadają one ludzkiej natu
rze, wielki budowniczy i przetwórca w&zcl-

kich wartości. Życie ludzkie takie, jakiem ono 
jest codziennie dla człowieka głębokiego, a ja ­
kiem narzuca się umysłowi przeciętnego widza 
tylko w wyjątkowych chwilach wielkich prze­
sileń, zbyt głębokie jest, zbyt obfituje w niespo­
dzianki, by się dało z góry ująć w ’ racjon ali­
styczne formułki. Życie głębsze jest, niż jaka­
kolwiek życia teorya. Sama przyroda tedy od 
czasu do czasu wystąpić musi z teoryj tych po­
prawką. Przyroda oszukać się nie da i gdy 
wszystko inne zawiedzie, ona sama ster obej­
muje. '  ^

Niema znowu w literaturze angielskiej mędr­
szej książki nad Kipplinga »Księgi puszczy*. 
Najbardziej odkrywcze spostrzeżenia, dotyczące 
natury życia, zostały w księgach tych zawarte. 
Cały świat zwierzęcy rządzi się tam odwieezne- 
mi prawami, nie pisanenri wcale, lecz mimo to 
tak głęboko tkwiącemi w podstawach tego ży­
cia, że na wieki zostaje ze wszelkiej społeczno­
ści życia wykluczony osobnik, który śmie w 
czemkolwick prawa te naruszyć. Ten świat, w 
którym  nie konwesans, nie przepis pod grozą 
kary obowiązujący, lecz instynkt sam rządzi, o 
wiele naturalniej, prawdziwiej żyje, aniżeli 
świat człowieczy, który ów instynkt zatracił. 
W e wszystkich okolicach ziemi i we wszelkich 
rodzajach zwierzęcego świata zarówno jest zro­
zumiały język ów, którym przemawia prawo 
natury.

»Jestem jednej z wami krwi« —  takie jest 
hasło, dające prawo w całej przyrodzie do po­
m ocy nawet za cenę życia tego, k tóry  pom ocv 
tej potrzebującemu użycza. W spólnota krwi, je­
dność todu, jest tym węzłem, który poszczegól­
ne osobniki niewidzialne spaja, tworząc z nich 
wielką całość. Osobnik jest tylko jednem prze- 
inijająccm ogniwem tego nieprzerwanego łańcu­
cha, który utrzymuje się ponad zmienność po­
koleń. Pokolenia są jako liście na gałęzi, są 
mądre słowa, wypowiedziane jeszcze przez Ho­
mera. Jesień je zwiewa, by nowa wiosna no­
wym gałąź okryła pąkowiem. Życie osobnika 
dłuższe jest lub krótsze. K ażdy osobnik prze­
znaczony jest ostatecznie na to, by  kiedyś za

ginął. Pozostaje wszakże nieśmiertelnie to, co  
wypracował dla rodru swego, dla polepszenia 
warunków utrzymania się jego  pośród innych 
w walce o dobre prawo do swobodnego ro­
zwoju swoich przyrodzonych sił. —  Głos krwi 
tem jest, co  panuje ponad .zmiennością poko 
leń.

W ojna jest wielką wychowawczynią ludzko­
ści. W paja ona w  człowieka poczucie history­
cznego tchu. Żołnierz w  rowie strzeleckim, czy 
w szturmie, gdy uświadomi sobie w całej peł­
ni owo niebezpieczeństwo, na każdym kroku 
grożące od  bzykających kul i świszczących po­
cisków armatnich, od  których nigdy uchroni, 
się nie można, gdyż wszędzie włada tu przy­
padek wszechmocny, dochodzi do zrezygnowa­
nego przeświadczenia wreszcie, że on tu w pole 
wysłany został 'po to właśnie, b y  'zginął, by  nie 
wrócił wcale, ale b y  śmiercią swoją, krwią swą 
i męstwem utorował drogim swym drogę ku le 
pszej przyszłości. I to jest moment, w którym 
przestaje istnieć zagadnienie życia i śmierci. To 
jest moment, w którym  rodzi się nieśmiertelność 
przez drugich, przez wspólnotę krwi, przez- je­
dność rodu. W  tym momencie budzi się w czło­
wieku bohater. Kule, śmierć, życic, wszystko to 
■na drugi plan się usuwa. Istotnem pozostaje to 
jedno tylko: wytrwać na wyziiaczonem so-bit, 
stanowisku i —  zwyciężyć.

Gdy ocenić chcemy należycie wartość tej 0- 
fiary życia i krwi, którą bracia nasi w imię 
swobodnego rozwoju naszego narodowego życia 
składają, musimy przejąć się tym historycznym 
tchem, którym  wojna rzeczy świata owiewa. 
Przestańmy płakać o  tę krew, która tak hoj­
nie na pobojowiskach się sąc7.y. Albowiem ta 
krew jest tem właśnie, co do podstaw samych 
codziennego naszego życia sięga, co przebudo­
wuje cały świat naszej kultury. O! ileż rzeczy, 
które dotąd bezmiernie cennemi się zdały, w  
tein nowem świetle, całkow icie postrada swą 
wartość! I ileż na wartości zyskuje nagle to, 
co się ludziom małego tchu często marnotraw­
stwem zdaje! Tadeusz Dąbrowski.

----------------o----------- :—

Wyrabia i przerabia choćby najbardziej zni- A f J T i  'ttW  A  ¥ M  A  f *  A  W V 1 T  
szczoną pościel i meble, jak: Kcłdry, Mate- Ł I  fa li  i  I  i l
race, Łóżka składane i blaszane, Meble x a  D i P C D O l / n  D nÓ fH E T l n M fV  
ta Dic. Tapetowania. Unięcie firanek. I A r i U Ł K o H U - r U o l / I Ł L U W  I K Ł A K Ó W . K A R M E L I C K A  1 7 .

Czyszczenie starego pierza i t. p.
ęzffir  Wszelkie roboty na prowincyi wykonuje 
po cenach przystępnych. Tępienie pluskiew 
radykalne. Urządzenie fabryki nainowsze.
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pomyków do butów, mitenek, odzieży dla jeńców, 
fttarni i t. d. Równocześnie rozpisuje ministerstwo 

dostawę derek (Feld- und Hinterlandslagerdecken) 
wielkości 130/90 cm. — Oferty szczegółowo, zao­
patrzone stemplem na 1 K, wnieść należy dla de­
rek pod adresem: K. u. k. Kriegsministerium Abt. 
L y  dla reszty wymienionych artykułów „K. u. k. 
kriegsministerium Abt. 13“ . — Bliższych informa-
JTj udziela Izba handlowa i przemysłowa w Kra­
kowie.

E j& m .  I H i  1 M t n i
it O polskiej sztuce. Nakładem tygodnika J„Po- 

en °PPściła prasę książka p. t. „Polens Malkunst" 
znanej literatki wiedeńskiej, pani Berty Zucker- 
'andl. Na 125 stronicach daje autorka treściwy 

Pogląd na rozwój i dzieje sztuki polskiej, zaczyna­
jąc od najstarszych pomników architektury w 
Krakowie, a kończąc na Wyspiańskim i jeszcze 
współczesnych artystach. Z każdej kartki zajmu­
jącej książki przebija nie tylko gruntowne znaw­
stwo, ale i szczere umiłowanie polskiej sztuki. __
Szczególnie pięknie opracowane są rozdziały, od 
noszące się do historyi sztuki polskiej w wieku 
XVIII. do Matejki i do Wyspiańskiego.

— Odbudowa polskiej wsi. Projekty chat i za 
gród włościańskich, opracowane przez grono ar 
clntektow polskich, wydane pod redakcyą Włady­
sław a Ekieiskiego. Nakładem Obywatelskiego Ko 
mitctu odbudowy wsi i miast. Druk tablic w za" 
kładzie W. Krzepowskiego, tekstu w drukarni uni’ 
wersy etu Jagiellońskiego w K r a k o w i ZoTzn "

I)We7-C V  5  1 Z6SZyt U- (12 tablic).

uzyskała komisya projeTtowaP komit.turo b n ktÓW’ 
tcryał rysunkowy, który obecnie poiawh!/ -" ma" 
czyna w wydawnictwie. ReprodulfraL Się Za' 
chat i zagród włościańskich o p S  y n T i Pr° jekty 
gramie na 5 typów chat dla w łl- • 7 na Pr°-
bilości (od bezrolnych poczyna ^  rÓznci zaso­
l i —20 morgowego gosn odlrJ^  d°  właśeicieli 
opracowała komisya 0^ 10^ ? ’ ? r° gram ten jeuow a Komitetu ob
Btwa rolniczego k ra k o^ w ” 0 ? ! eatów. Towarzy 
zadań sekcyi sani*-' b 
jękty architektów

op.acuw aia Komisya ornU-m,. v  x 1 ugram ten

i
iektv »rehiteW* J Komite°sr10

'• W. Ekielskielo i K k '1 / ^  kierownic- d K. Kuhla, a utworzone
z pomocą finansową rządu

biuro
twem

rys
PP-

staraniem KomifpfnMeD° * Rtdda> a utworzone 
i nam iW na! i  l  z P0m°c 

W dn-’ iVl dra orJ’towskięn-o.
each z n a ld u je ^ r T e ^ d  Z0SZy°ach 2d tabli-
cl!;,t' 3 stodół, wzor0we°i r  - 17 FÓ™ eg0 tyPU

■ ! ’ 3CZneg0 dla jednej i czterech rodzin, 
utora ‘ '

Ptac są pp.;

S eJo1’ d l? r-°Tej gH arab m Czkani a pra-
Piekarni gminne i A r * ^  1. CZ,erech rodzln» oraz 
wanyr-p nrae-c., or‘imi dotychczas opubliko- 
Z- H arlaS T r P,P’: W * Ek!8lsk5’ J- Oalęzowski, 
Tetmajer kt \ v  L Iv(2dzicrs]ró K- Kuhl, W ł.
"nictwa zaw'n> . ^Tczyński. Całość wyda-
btów), a j będzie 72  taiblic (około 60 obje-
Przedmowy ; zh>ży się, oprócz wydanej już
wych, pióra °  mRsz'ri;,rd;udl tymczaso-
Ce: Komunii-.,! Eklelskieg°> artykuły następują- 
0 ścianach i . Koła architektów warszawskich 
r5rstyeznVch a°. apk * ogólnych cechach charakto- 
wie chat, kick ckab dalej artykuły: O budo- 
wicjskicl)' w KKajon, studzien, wodociągów
niaoii i k0s êszcio o piecu piekarskim, o gnojar- 

0.rysach. Z tego zestawienia widać, 
pojęli wydawcy swe za-

cia rodzinnego, stanowisko nc-zciwej zony i sza­
cunek towarzyski. W szedłszy w  dom męża i 
zamieszkawszy pod-dachem  teściów wprędce 
przekonywa się, że popełniła srogą omyłkę. 
Rodzina. Armanda na każdym kroku daje jej 
uczuć wielkość ofiary i poświęcenia, jakie dla 
niej uczynił Armand, a Armand okazał się po­
spolitym filistrem, ulegającym  woli swoich ro­
dziców, brutalizujących swemi filistcrskiemi o- 
byczajami i zapatrywaniami młodą kobietę, 
przywykłą do  wykwintnego tonu salonów i sub­
telnego obejścia. Po brutalnej scenie, w której 
Armand za namową o jca  sw ego wyrzuca z do­
mu matkę Janiny, ta dochodzi do przekona- 

l  w  tych warunkach jest
• Przyjmuje ofertę jednego 

rsda którw Z aj0my8'h ,^ bie młodych ludzi, Cy- 
ouiaVvch y  ? roP0T] ,1Je jej zerwanie kajdan krę- 
"Tu-nt dr>J I Sw<t dfb Słowa jego  padają na 

J^ reetow an y . Jamna o-
K O i m r . 4. * !  .

dżają, dając pełne, artystyczne zadowolenie. — - 
-Rzecz była- grana- doskonale w dwóch rolach, 
które dominują na pierwszym planie akcyi. Pa­
ni Jarszewska w  roli Janiny podbiła sobie pu­
bliczność szczerością wyrazu artystycznego 
■sympatycznem ujęciem roli, o  bogatej skali od­
cieni, dającej pole do efektownej gry. Dała po­
stać ujmującą wdziękiem i silą, zarysowaną i 
przeprowadzoną z talentem, który tym razem 
zajaśniał w pełni. P. Kamińska z pewną deter- 
minacyą wcieliła się w  rolę zepsutej gąski pro- 
wineyonałnej. P. Mielewski dobrze pojął rolę 
Armanda. W  swoim żywiole znalazł się, jak za­
wsze, p. Leszczyński w  roli bonvivanta Cyryla 
P. Czaplińska w  roli pani Prades przesadziła 
znacznie w charakterystyce. Zespołu dopełnili 
Pp. Jedno wski, Noskowski, Trzywrdar, panie 
Słubicka, Czarnecka, Górska, Kosmowska 
Modzelewska.

Fizyo-gnomia teatru! zaczyna od pewnego cza­
su przybierać swój normalny wygląd. _ Coraz 
więcej zjawia się twarzy, których nie widywa­
liśmy przez czas dłuższy. Wiczońajszy wieczór 
przypomniał nam czasy przedwojenne. Pano-

l

wrbiwQ;  y ^ p iw a o z i r  swe założenie z  pra- 
n tfństrzowstwem. Niedola młodej pa- 

szczura łj ^ łh ą ce j za winy swej matki, jej 
orze 11)CZGnve cbęci, na.potykająco na nie- wat też w  teatrze nastrój przedwojenny, pogo-
akc Z,WnClę7,011e trudn:0śei, przedstawione są w dny, który towarzyszy sobotnim premierom,_ a 
aud^t d,z'0 zręcznej i utrzymującej nerwy który znalazł wyraz w  żyw ych oklaskach, ja-

aytoryum w ciągle pot-ęgującem się naprężę- kiemi nagradzano sztukę i -\vykonawc6w. ' _ . 
u' Kom cdya, mimo pewnych drastycznych Była to niejako inauguracya sezonu, który 

momentów i brutalnych akcentów, należy do oby jak najprędzej potoczył się swą normalną 
y e i, które zajmują, bawią i do myślenia pobu- koleją. t W. Pr.

i

v

Ph poważnie V , 
danift szerokoanie.

J a k o rnatei
łoną. jedn..rC,,7 a,1ścian’ P.rz>'jG° na ogół cegłę pa- 
trzfC,- ,  ’ ,1 “'<5!dy z projektów da się w razie po- 
ubijaiioi ° > do drzewa, surówki, gliny
glina I % smezką, łub plecionek, wykpionych 

- nako pokrycie dachu, przyjęto dachówkę 
& nuaną. lub cementową, dla budynków' pocłrzę- 
Onycłi — pajię, wreszcie zalecana jest również sło­
ma, materyał najtańszy, najcieplejszy, dla oka 
najmiiszy, a przecie nie tak palny, jak się zazwy- 
Czaj przyjmuje, a stający się ogniotrwałym przy 
Odpowiodniem impregnowaniu. Podano projekty 
mają oczywiście charakter doradczy, daia wskn 
zówki zdrowego i wygodnego mieszkania,^ a matę" 
ryal jc*t_ tak rożnorodny i obfity, że każdy
potrzeb będzie sobie mógł doWaó 
1111 Ł«aiezc cenną rade

Z prawułziwem
przy budowie

wedle 
wzór gotowy

że autorowie s t n n ^ ’ ‘aRży,
r.ral'tve7 nv ’ cc trudnLl pod w l'Mki>cznym spraw- rzględom
fcia-de m m-- ‘ na w.vs°kości zadania: mieli 
kania i mn-T ' S’0lbl° rozkłady, hygienę miesz- 
przytem n ''4i" 1'<ł tard  ̂ Konstrukcyę, zachowali 
stoćio l- charakter swojski, co przy pro-
Powied ° mP°Zycyi upewniło ich pracy także od- 
nii,.,:. ai. P0zi0m artystyczny. Ubogiemu naszemu

irzybywa piorwsz 
a władzom wykonawczym

rze d n p * ' U ^ ' “ licznemu Przybvwa pierwszo
przy''6 dawnictwo.
dek agHaclT— P°!skIf:J' ws* przekonywujący sro-

» na pożytek polskiego wlościaństwa.

.,0(1Wrót«t s a tr n  B d e is k łe g o ,
Komedya w 3-ch aktach Henryka 

Bernsteina,Autor
dn ° llleyi f ’^k)dz‘°.ia“  jest w  ostatniej dobie 
_ z ńai\V,'iUwU: .‘Ag0 teatru niewątpliwie je- 

lv,a  ̂ siń !iI(-‘.iszyeh firm. Talent, jego wzjo- 
Ibnnnó. yti na s tu k a ch  Augiera, Sardmi 

Jest w ]... .T U a ' ’
\y 111 % dotychczasowych jego utwo-

nJ!Sił się o' w. Wlcm3rm wczoraj „O dw rocie" po-
skhtó ^ t a Plr adzMłie lezy oby czaJ°'wej, nie 
i i w u. , zav-'sze wr stosunkach francu- 
1 K-M- zZ.,  ?atrzc Ran 

a^ y  7) !Ueiiie

dacii rod charakterze uczciwej żony
n  8we^  m^za-i  ^ , ^ z u w " 2 ;in;  nerwmwym i subteł-

śktd tyc-li wipływów widoozuy

tCM zag-

*^uia wmpU-a SzC7T«cia własnego i szczęścia

ucuskim aktualnej. Tezą 
czy córka kokoty może bez

’ ab.V ż * "w 'du foatru pisarzem jest Borns tein

• 1 scenach

0 rodzaju założenia nie stwo- 
5l y l )VOril°j nawskroś budowie, o

jego znalazł w .,Od- 
pole do ujawnienia 

ających rozgłos i po wo­
li a-

Tal,iZfidaCłl’ °  cfekt0™ em
t m o S n t -!eff° Zn

■zw-eni C tc-go1 u?Wle<:Kwia.
Janij, " ° r0W 1 Popuhirność jego

W  1!?. Wil-Son W'7r ! .' z i j ata ! ży je  w otoczeniu,
j ;a .c l,raw°wać młodą dzicwczy- 
^ JhiumJa zapracowała sobie na 

—a , 7‘dcei konwenansem. Nie 
w su-:... ? a 1 ta w* c t. w- chwili o-d-t, Janina

liM  Wl?n0 

^ l a  n̂ lel-v
helion, W  , -  -  —

tr°5ki świat ’ ,:Ln;uvct "■ chwili gdy

C T !I! pow ała życia bez 
z naj-

■rtór

.  Wifii
Ĵrciowe] i ,<lJu sobip " ch- 

dzi za ńn-f y 11 h: pa;?!’ ra'V(i zc swój sytuacyi 
C2łowiek-., , Za Ą riu, stadami matki, wyc-Iio- 

y k  zwą a, • Rousseau, młodego
Arniand? ^ślu b ia  z
 ̂ 5 tllo ___

Dalsze postępy na Litwie.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

, Berlin, 26 września.
Biuro W olffa  donosi: Wielka główna kwatera, dnia 25 września 1915.
Grupa wojsk generała marszałka- polnego Hindenburga:
Ataki rosyjskie na południowy zachód od Lenewardu, jako też koło Wilejki i Rabun, zo­

stały odparte.
Nasze ataki na frondę na południe od Soły dalej są prowadzone.
Naszym atakom na ogólnej linii Smorgoń, Wisznew, na zachód od Zabrzeziny Bielatycze 

u ujścia Berezyny do Niemna stawiają jeszcze Rosyanie opór. Koło Friedrichśtadii lotnik 
nasz zestrzelił aparat awiatyczny rosyjski.

Grupa wojsk generała marszałka polnego księcia LeopoiUa ibawar-skieo-o*
Na północ od Korelicz Rosyanie bronią się zawzięcie. Nasze wojsk ^wzięły szturmem 

miasto Niegniewicze na północny wschód od Nowogródka i odparły kilka silnych kontrataków. 
Na wschód i południowy wschód od Baranowicz atak nasz na brzegu zachodnim Szczary po­
stępuje naprzód. Wzięto kilkaset jeńców do niewoli. Na zachód od Medwedvcv i na południe 
od Lipak osiągnięto Szczarę. y

U grupy wojsk generała marszałka polnego von MacKemsena i na terenie wojennym po­
łudniowo-wschodnim sytuacya niezmieniona.

Zachodni teren wojny.
Na całym froncie  ̂od morza aż do Wogezófw ogień nieprzyjaciela sta! się silniejszy a fas* 

wschód od Ypem, między kanałem La Bassee a Arras, jakoteż w Sza; ranii od Prosnes aż 
do Argonów wzmógł się do granic możliwości. Ataki oczekiwane po skinem przygotowaniu 
ogniowem, trwającem miejscami 50 godzin, rozpoczęły się. Między kolejami od Ypem do Roul- 
lers i Comines, Anglicy dzisiaj rano przeszli do szturmu. Atak ich na skrzydle północnem do­
piero w walce z błizka przed naszem stanowiskiem i w naszem stanowisku został odparty.__
Nadto atakują oni na północny wschód i południowy wschód od Armentiferes i na północ ka­
nału La Bassće. Próbują oni przytem zastosowywać gazy i bomby smrodliwe

Dnia 23 września wieczorem, jak to obecnie stało ‘się rzeczą wiadomą wtargnęli Fran­
cuzi w nasze rozstrzelane rowy w So-uchez i zostali natychmiast stamtąd w darci. Wczoraj zo­
stali oni ponownie wyparci koło Souchez i z obu stron Nenville.

W  Szampanii od Prosnes aż do Argonów nastąpiły ataki francuskie które po większej 
części zostały odparte. Po części ataki te już silnym ogniem naszej artyleryi zostały rozbite, 
po części załamały się tuż przed naszemi przeszkodami w ogniu naszej" piechoty i karabinów 
maszynowych. Cofające się masy nieprzyjaciela w najsilniejszym ogniu artyleryi i karabinów 
maszynowych poniosły bardzo dotkliwe straty. —  W  poszczególnych punktach frontu walka 
z blizka jeszcze się toczy. Slaby atak francuski na Besange la Grandę na północ od Lune- 
ville nie miał skutku. ( 1* Naczelne kierownictwo armi :

(Teł. c. k. Biura koresp.)
Bukareszt, 28 września.

Około 70 studentów przeciągało wczoraj w 
nocy -ulicami miasta i zniszczyło szyby wysta­
wowe -reda-kcyi kłzLenni-ka »Seara«, jakoteż w y­
biło szyby w biurze informacyjnem niemiecko- 
rumuńs-kiem i w  szkole rumuńskiej. Policya 
przed.sięwzięła wiele aresztowań.

r l l e n E c ^  a  l a r d a n s l a .
(Telegram własny* »Nowej Reformy*.) ł

' Berlin, 26 września,' 
»Berliner Tagebiatt* donosi z 'Konstantyno­

pola:
Niemcy nie mają zamiaru wysyłać wojsk do 

Dardanelów. Turcya czuje się dostatecznie na 
siłaoh, by stawić czoło nieprzyjaciołom.

Bsłkan Słósmym terenem sejity.
(Tel. wł. „N owej Reform y” .)

Genewa, 26 września.
W edług doniesień z  Paryża, panuje tam 0 - 

gólne przekonanie, że głów ny teren walk prze­
sunie się obecnie na Bałkan. W iadom ości stam­
tąd -przyjmowane są z niepokojem.

Rada koronna 0 Kragulsuaeu.
Wiedeń, 26 września. 

„Suds!avisc-hc-Oorr.“  donosi z Bukaresztu: 
W edług wiadomości z Niszu, Pasicz z mini­

strami udał się do Kragujevacu, gdzie ma się 
odbyć Rada koronna pod przewodnictwem 
księcia regenta Aleksandra. Na dzień przedtem 
pojawili się u Pasicza razem wszyscy zastępcy 
czwórsojuszu i uczynili mu ostatnią natarczy­
wą propozycyę, po której przyjęciu m ogłaby 
się sytuacya poprawić. Pasicz odrzekł, że de- 
cyzya należy do korony.

Po Radzie koronnoj w  Kragujevacu uda się 
Pasicz do króla Piotra, który po odbyciu kura- 
cyi mieszka w Topoli.

ASbania za Macedonia.
*•

Wiedeń, 26 września. 
„Reic-hspost“  przytacza doniesienie bazyłej- 

skiego „Anzeigcra“  z Rzymu:
Według doniesień paryskich, Serbia jest go­

tową zrzec się Macedonii bez zastrzeżeń, jeżeli 
jej w zamian będzie przyznana na stałe posia­
danie cala Albania wraz z Durazzem i wszyst- 
kiemi obszarami wybrzeżnemi. W, Rzymie wia­
domość ta wywołała wielkie oburzenie.

  4

Zadania Bulgaryi od Serbii.
Wiedeń, 26 września. 

Sofijski korespondent „N . Fr. Presse" miał 
rozmowę z jednym z członków  rządu, byłym 
ministrom, który między innemi powiedział: 

Serbskiej arogancyi względem Bulgaryi musi 
się kres położyć. Zbrojna neutralność Bułgaryi 
nie cznacza jeszcze wypowiedzenia wojny Ser 
bii. Wojny można uniknąć, jeżeli Serbia odstą­
pi nam natychmiast przynajmniej niesporną
część Macedonii. -_______  ,

u  - : - -  — •_ 7

Znaczeni8 mobilisacyi Bulgaryi.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Sofia, 26 września. 
Dzienniki wszystkich odcieni partyjnych 0- 

świadozają, że zarządzona mobiiizacya niema 
miłości. Janina zadnych zamiarów agresywnych, jednakże me 

Pociąga ją sielanka ż y - ! należy zamykać cezu przed powagą sytuacyi

Bukareszt, 26 września-. .
Dziennik »LTndcpentl-ance« w artykule wstę­

pnym  omawia oddziałanie wystąpienia Austro- 
W ęgior i Niemiec przeciw Serbii i mobiłizacyi 
Bulgaryi na państwa bałkańskie. Między inne- 
TOi dziennik ten oświadcza, że na razie jest c e ­
lem mocarstw centralnyc-h przyjść % pomocą 
Turcyi, a o ile wchodzą w racbuibę Anstr-o-Wę­
gry, ostateczne uregulowanie dawnych rachun­
ków  z Setbią.

Co do stanowiska Bulgaryi oświadcza dzien­
nik, że Bułgarzy są -przekonani, iż n-a wypadek 
zwycięstwa A-ustro-Węgier i Niemiec wszystkie 
żądania narodowe Bułgary będą wypełniono, 
zaś w razie zwycięstwa czwórsojuszu na-stąpi-
łoby  tylko powiększenie Soihii.

Dziennik nie uważa za stosowne zajmować 
się zagadnieniem grc-ckicm. Grecya pała trady- 
cy jną ‘ animozyą względem Bulgaryi ale -też jest 
także przejęta bojaźnią, że popadłaby w pu­
łapkę, -gdyby przyczjmiła się do rozszerzenia, 
konfliktu.

Paryż, 26 września.
O mobilizacyi bułgarskiej dowiedziano się z 

gazet z a g ra n ic z n y c h , ponieważ cenzura francu­
ska stłumiła wszelkie wiadomości dzienników' w 
tej mierze. Prasa już od szeregu dni przygoto­
wana była na to wydarzenie - i omawia je o- 
św ia d e z a ją c , że Bułga-rya sta. w  przededniu po­
ważnych wydarzeń. L-o^st-rzygnięcie w p ra w d zie  
jeszcze nie zapadło, ale chwilą jest k ry ty c z n a .

a a o M U u e j r d  a r e c y l .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 26 września.
Biuro Reutera donosi z Aten:
Słychać w formie pogłoski, że król -zgodził 

•się na mobilizac-yę jako środek obronny.

M a s J t i f s a c y ©  i © s a .
Berlin, 26 WTześnia.

Prywatny: korespondent Biura W olffa  donosi 
iz Aten, że Yenizelo-s postępuje rzeczywiście tak 
jak przyrzekł kore-sponden-towi iP e lit  Pari- 
®ien«, mianowicie próbuje znaleźć drogę do swej 
poprzedniej polityki. Dziennik op ozycy jn y  »Nea 
-Imora« twierdzi, że  ̂\ enizclos nie dotrzymał 
głów nego aobowiązania, którego się pódjął przy 
■tworzeniu gabinetu: nie zachował neutralności, 
i wskutek tego popadł w an igonizm z koroną.

BcłKsfłscy dsploBJcl u Delcfliseto.
Wiedeń, 26 września

»X . Fr. Pres3e« donosi z Schcvenningen:
Deleasse przyjął posłów Bulgaryi, Grecyi, 

Rumunii i Serbii. Konferencye trwały godzina- 
nii, ale nie wyjaśniły sytuacyi. Inte-rwencya 
bułgarska uchodzi w Paryżu i w Londynie 
za nieuniknioną. Obawiają -się tam coraz wię­
cej, że wtedy Rumunia i Grecya pozostaną neu­
tralne. Między Deleassem a Grcycm odbywa się 
Ci-lgła wymiana depesz. ___ ________ ____

0 fiostMy dmunicy! dis Turcy!.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Londyn, 26 września, 
Grey odpowiedział w  Izbie gmin na zapyta- 

me, czy  rząd niemiecki i austryacko-węgierski 
dostarczyły Turcyi amunic-yi i ‘ jeżeli tak jest, 
przez który kraj neutralny dostarczono:

Gdybym b y ł przekonany, że odpowiedź mo- 
ja_ utrudniłaby państwom niemieckiemu i au- 
stryacko-węgierskiemu dostawy, chętniebym 
odpowiedział, obawiam się jednakże, że odpo­
wiedź ta nie będzie miała takiego skutku. Dla­
tego też rząd odmawia odpowiedzi.

Traktat tureeko-buigsrski.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Sofia, 26 września. 
Doniesienie agencyi telegraficznej bułgar­

skiej:
Półoficyalny organ »Nar o dni Prawa* donosi, 

że proto-kół, na podstawie którego T-ur-cya od ­
stępuje Buł-garyi -teryitoryum w  myśl tra-kta-tu 
turecko^bu-łgarsk iego, iz-osbał wczoraj podpisany 
przez delegatów tureckiego i bułgarskiego, któ­
rzy spotkali się w  Dimotica.

Somnslkat
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 26 września.
(Doniesienie agencyi telegraficznej »Milli«). 

(Główna kwatera turecka- podaje do wiadomo­
ści:

Ogólna -sytuacya jest niezmieniona. Na fron­
cie dardanelskim w odcinku Anafort-a artylerya 
nasza ponownie zniszczyła część nieprzyjaciel­
skich rowów stiiy-eleckich. W  odcinku Ariburn-u 
nasz ogień u czu lił -niezdolną do użytku jedną 
armatę nieprzyjacielską na Jiukseksdrt. W  od ­
cinku Sed-il-Bahr zniszczyła eksplozya miny 
przed naszem prawem skrzydłem część rowrów 
strzeleckich nieprzyjaciela, za-sieki druciane, ja­
k o  też kon-tnriinę nieprzyjac-ielską,
■zginęli -nieprzyjacielscy pionierzy-.

Na froncie Irak dnia 22 września o-diparto 
kontratakiem dwa nieprzyjacielskie szwadrony 
konnicy, które wraz z  pięciom a łodziami chcia­
ły  się brzegiem lewym zeki Tygrysu posunąć 
ku naszym stanowiskom. Nasze silne kolumny 
rekogn-oś-cyjne skutecznym nagłym a-ta-kiem za­
d a ł y  nieprzyjacielowi straty i zdobyły -wielki 
łup.

skusyi w  sprawie bilu o  pensjach wojennych, 
■gdyż przyjęto do bil-u tego po-prawkę wbrew 
opinii rządu.

Zbrojenia Portugalii.
(Tel. e. k. Biura koresp.).

Lyon, 26 września.
»Le NouvelIiste« donosi z Madrytu, że we­

dług doniesień z Lizbony Portugalia czyni przy­
gotowania wojskowe.

Odpowiedź Sustro-teesle? 
na noie W w  Zledpociospclt

k. Biura koresp.)

mum ir a i psi. l i s i .
(Tol. c

liŁuO'
k. Biura koresp.)

Berlin, 26 września. 
»LokaBAnzeiger* donosi, że ccsar-z i król 

Franciszek Józef nadał generałowi marszałko­
wi polnemu v. Mackensenowi wielki krzyż or­
deru Szczepana.

a .(Tel.
Wiedeń, 26 września. 

Rząd austro-węgierski odpowiedział na notę 
Stanów Zjednoczonych z dnia 16 sierpnia b. r, 
oświadczeniem, że mimo jak najbardziej su­
miennego rozważania argumentów', przytoczo­
ny cli przez gabinet waszyngtoński, nie może 
odstąpić od  stanowiska, wyłuszczonego w swo­
jej nocie z dnia 29 czerwrca. Nota austr-o-wrę- 
igierska wskazuje, że rząd austro-węgierski na­
turalnie nie miał na myśli przypisywać gabine­
towo* waszyngtońskiemu zamiaru zJbaczania od 
z-obwiązań traktatu. Rządowi auiStro-wręgierskie- 
mu nigdy nie przyszło na myśl, aby -Stany Zje­
dnoczone miały swoim obywatelom  zakazać 
normalnego handlu materyałami wojennymi z 
nieprzyjacielami monarchii. Rząd austro-wę­
gierski zwrócił się jedynie przeciwko temu, a- 
by życie gospodarcze Stanów Zjednoczonych 
służyło wyrobowi i eksportowi zapotrzebowania 
w'ojenn-ego w najbardziej szerokiej mierze i, 
aby w  ten sposób zostało —  aby się tak wyra­
zić —  zmilitaryzowane. Zgodnie z ustępem 2 
i 3 preambule d-o 13 konw'encyi haskiej, której 
postanowienia, j-ak we wstępie zaznaczono'" 
przedstawiają się jedynie jako fragmenty-, nie 
czyniące zadość wszystkim okolicznościom, na- 
stręczanym -przez praktykę, a które zo-stały sko­
rygowane względnie uzupełnione ogólnemi za­
sadami międzynarodowego prawa, zwdaszcza 
prawu neutralności, rząd austro-węgierski uwa­
ża skoncentrowanie tak licznych sił amerykań­
skich ku jednemu celowi mianowicie ku dosta­
wom zapotrzebowań wojennych, przez 00 cho­
ciażby tego nie chciano, to przecież faktycznie 
następuje popieranie jednej ze stron prowadzą 
cych wojnę, za »fait noureau*, który rozbraja 
odwołanie się rządu amerykańskiego na do­
mniemane preeedensa podczas innych wojen. 
Rząd -austro-węgierski jest zdania, że nadmier­
ny eksport artykułów wojennych nie b y łb y jia - 
wet wtenczas dopuszczalny, gdyby dokonywał 
się do krajów' obu stron prowadzących woj-nę- 
W yżej zacytowane novum według wspomniane­
go preambule, a  więc według zapatrywania rząr 
dii aust-ro-węgierskie-go, wystarczyłoby, aby 
normy, ktÓTe dotąd istniały, zmienić w Stanach 
Zjednoczonj-cłi, a więc dotychczasową prakty­
kę neutralności.

Inieyatywa Austeo-Węgier w  sprawne dow o­
zu środków żywności i rrrateryałów surowych 
ma na celu jedynie udowodnienie, że wr ręku 
Stanów Zjednoczonych leży także otwarcie 
możliwości prowadzenia także handlu z mocar­
stwami centralne mi, zwłaszcza, że możliwość 

przyozem ^  par^iiź-owawa -była pr-zez zarządzenia mo­
carstw ent-ente, które także przez rząd Stanów 
Zjednoczonych uważane są za przeciwne pra­
wu. Powołanie się na wojnę -burską tem mniej 
jest słuszne, żc Anglia wówczas nie wydała za­
kazu Irtmdlu, zawartego obecnie w bezprawnych 
zarządz-eniac-Ii gabinetu angielskiego i że nie 
mogło być in-owj' -o komercyonalnem odo-sobnie- 
•ni-u Afryki poludniowoj, nadto zaś nigdy eks­
port m-ateryalu wojennego z Austro-W ęgier nie 
otzekroc7A’ł granicy dopuszczalnej. Co się ty­
czy powołania się gabinetu waszyngtońskiego 
•na stanowisko pisarza Einicke, podnosi n-ota, 
że anto'- ten osobiście zastrzegł się przeciw te­
mu, abv jakikolwiek ustęp jego rtw.prawy o  neu­
tralności w' wojnie mógł być zużytkowany n& 
rzecz stanowiska gabinetu w aszyngtońskiej!

Śmierć rosyjskiego lotnika.
(Korespondenoya >Nowej Reformy*.)

Sztokholm, 26 wmześnia. 
Najsłynniejszy wojskow'y lotnik rosyjski Ja­

godo w, syn generała, zginął w powrocie z  lotu 
wywiadowczego. ______

POMSlsnls rDcalśt! 1913 w  Fr
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Paryż, 26 września.
W  kuloarach Izby twierdzono, że między ko- 

misyą wojskową Izby' a rządem przyszło do po­
rozumienia co  do  powołania pod broń klasy po­
pisowych roku 1917, która ma rozpocząć słu­
żbę z początkiem grudnia .

Znpwifiźfflia pstm u  
tisishatte! 0 Ansiił.

(Teł. wł. »N. Reformy*.)
Berlin, 26 wTześnia. 

»V o 9siscbe Z-tg.* donosi:
W  Londynie odbyła się wczoraj tajna Rada 

-koronna. Jak sły-chać, powzięto na niej decy ­
dująco uchwały. Ma być zaprowadzona po­
wszechna służba wojskowa, lecz tylko na czas 
trwania wrajny. ,

Ruch strajkowy w Anglii.8
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Rotterdam, 26 września. 
Związek angielski robotników portowych -za- 
oził,"że w razie zaprowadzenia powszechnej 

służby wojskowej zatamuje cały nich ładowania 
na okręty. Do groźby -tej przyłączył się związek 
robotników tekstylnych i - przemysłowych.

Pątnika raidu 0 hMe M s .  ,
(Teł. c. k. Biura koresp.).

Londyn, 26 września.
W  Izbie lordów  poniósł rząd klęskę przy dy-

Oęrósnonle ksMilktu Rlemlcc 
ze Stenami litflnotzenynii.

(Telegram c. k. Biura koresp.)
Waszyngton, 26 września.

W  -ostatniej nocie w  sprawie parowca >AVi- 
liams P. Frye* zawiadomił rząd niemiecki Sta­
ny Zjednoczone, że flota niemiecka otrzym ał* ‘ 
rozka-z nie niszczyć okrętów handlowych ame 
rykańskich, wiozących względną -kontrabandę, 
nawet w -tym wypadku, kiedy na to prawo mię­
dzynarodowe pozwala. Okręty te -o ile nic mo­
gą  być -odstawione, mogą dalej podróż k on ły  
-nu-owrać. Niemcy oświadczają, żc czynią t o ,  aby 
dać Ameryce dow ód ustępliwości, jak dkigo 
kwestya interpre-taeyi traktatu z roku 1799 cze­
ka  jeszcze na rozstrzygnięcie sądu rozjem czego 
Nota powiada dalej, że okręty amerykańskie 
wiozące -bezwzględną kontrabandę, w wypad­
kach przewidzianych prawem międzynarodo 
wem, będą niszczone. Naturalnie jadący okrę­
tami i załoga przed zatopieniem będą odstawia­
ni wr miejsca bezpieczne.

Berlin, 26 września, 
r r y  w alny korespondent Biura. W olffa  donosi

■z -Nowego Jorku:
W edług sprawozdania >• Associated Press* z 

Waszyngtonu, uważają urzędowe koia notę nie­
miecką w spluwie okrętu > Wiliams P. Frey* za 
dowód, że naprężone od dwóch miesięcy sto­
sunki między Niemcami a Ameryką przybierają 
charakter przyja-miejszy,

T e le fs n lE z r .s  1 t ó e s r a f l t z n e

s i a f e f f l a ś c i  c .  K . B i u r a  k o r e s n .
, z dnia 26 września. ̂ ' -U
Stan zdrowotny kraju.

Wiedeń. Departament sanitarny ministerstwa 
spraw wewnętrznych podaje do wiadomości. 
W edług sprawozdania z dnia 24 września stwier­
dzono ‘bakteriologicznie wypadków cholery: 5 
w jednej gminie pow. bobreckicgo, 20 w pięciu 
gminach pow. brzeżańskieg-o, l w i  gm. pow. 
drohobyckiego w Galicyi. Zasłabnięcia te za­
szły u ludności miejscowej.

i l f i  |I.
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JERZY ŻUŁAWSKI.
(Garść wspwtunień).

„Gdyby przynajmniej przy rycerskiej śpiewce 
Karabin jemu pod głowę żołnierski,
Gdyby miecz w sercu, lub zabójcza kula! — 
Lecz nie! — szpitalne łoże i koszula../'

Tak umarł Jerzy Żuławski. W  szpitalu dla 
tyfoidałnych w Dębicy, zdała od bitewnego 
gwaru, na rozkaz ślepego trafu, który właśnie 
jego, poetę, wybrał sobie na ofiarę, aby haracz, 
płacony przez naród w tej wojnie, uczynić do­
tkliwszym i boleśniejszym .. ^

Niema go już wśród nas! Odszedł, zapatrzony 
w gwiazdę wschodzącą nowego życia polskie­
go, którego chciał być współtwórcą. „Jak  dziad 
i o jciec11 pragnął dać krew ojczyźnie —  dał 
tylko śmierć przedwczesną i żałobę.

Nie uwierzyliśmy pierwszej wieści o śmierci 
poety. Niestety jednak rychło przyszło jej po­
twierdzenie. Stało się. A  wszystko jest jak sen...

Rok temu, w  ostatnich dniach hpca, w  Zako­
panem, w chwili, kiedy nad Europą zbierała się 
już nawałnica, nikt jednak nie mógł jeszcze 
przewidzieć ani momentu jej wybuchu, ani roz­
miarów, jakie przybierze, rozmawialiśmy spo­
kojnie w  willi „Łada“  o  wszelkich możliwo­
ściach politycznych. Żuławski, jak zwykle, pe­
łen był ożywienia i rysował najdalej idące ho­
roskopy. U nóg jego bawili się dwaj ukochani 
synkowie, Marek, o  głowie małego Rzymiani­
na, i Jułeczek. świerki szumiały za oknem, a 
ówczesny gość Żuławskich, Szwed-profesor, u- 
nosił się nad poezyą dom owego ogniska w Pol­
sce, u podnóża Tatr, w otoczeniu twardej, su­
rowej natury, wabiącej ku sobie ludzi o  wyso- 
kiej, wydelikaconej kulturze.

Taką kulturę miał istotnie Żuławski. Był 
„Europejczykicm “ nie tylko z rozleglej skali u- 
mysłu, z książek, które przeczytał, ze studyów, 
które odbył w Szwajcaryi, uwieńczywszy je 
stopniem doktora firozołii, ale i z faktycznego 
objęcia w posiadanie całej Europy. Znał .ją do­
brze. Był wszędzie i wszędzie umiał czerpać 
dla siebie z najlepszych źródeł. Nadewszystko 
jednak dobrze czuł się we Włoszech, zwłaszcza 
w Rzymie, który otworzył przed nim wszyst­
kie swoje skarby. > Doskonała, jak  na cudzo­
ziemca, znajomość języka włoskiego, ułatwia­
ła mu docieranie do tych ognisk, które zwykle 
wędrowiec obcy, nie posiadający klucza do ich 
odmykania, chcąc nie chcąc pomija.

Żuławski nie pominął nic. Stąd mial szeroki 
gest umysłu w stosunku . do wszystkich epok. 
Znał na wylot średniowiecze i renesans, od któ­
rych z łatwością przerzucał się do zagadnień 
nowoczesnych. ---

Żyw y jego umysł, e wybitnych zdolnościach 
dyslektycznych, z równą łatwością zaczepiał 
się o kwestye sztuki, jak  o kwestye historyczne, 
socyologieznć, filozoficzne i nawet lingwisty­
czne. Miał zawsze ped ręką całe bogactwo 
wiadomości i  był wprost niezrównanym współ­
biesiadnikiem. zarówno u siebie w domu, w  Za­
kopanem, jak na historycznej werandzie u

Płonki, zarówno w salonie warszawskim,* jak 
w  tawernie włoskiej i kawiarni paryskiej.

Pamiętam, jak  przed kiłku laty, w Bordi- 
gherze, w małej, więcej niż skromnej winiarni 
przy gtacyi kolejowej, toczyliśm y namiętną dy­
sputę. Pociąg odchodził za pociągiem, godziny 
mijały, a Żuławski, ktęry mial odjechać i rzeczy 
już złożył u portyera, nie umiał, nie chciał i nie 
m ógł przeciąć dyskusyi. Wreszcie o godzinie 
12 w nocy spojrzał na zegarek, zerwał się i le- 
dwn zdążył dobiedz do stacyi, aby wskoczyć 
do ostatniego pociągu, odchodzącego w stronę 
Genui.

Natura jego była  tak żywotna, a skłonności 
do emanowania się, w  połączeniu ze zdolno­
ściami polemicznemi tak wybitne, że nie pa­
miętam go  nigdy zmęczonego i wyczerpanego. 
Był zawsze świeży, rzeźki, pełen energii, czy 
w górach, które przemierzył wzdłuż i wszerz, 
czy w wielkich miastach, które pociągały go 
ku sobie bujnością życia.
* Sam bujny w sobie, lubił tę bujność dokoła 
siebie i rzecz niesłychanie znamienna, że ten 
właśnie swoisty pierwiastek jego indywidual­
ności najmniej odbił się w jego literaturze, 
zwiaszcza w jego poezyi Lirycznej. - t

Uważając się, wzorem Słowackiego, za 
„panteistę i trochę romantyka11, do sztuki wno­
sił-jednak pewne dyscypliny umysłowe, które' 
trzymały go w karbach.

Nie pisał w „natchnieniu11. Tworzył świa­
domie, metodycznie, cierpliwie, jak dobry maj­
ster, który zna swój materyał i posiada pod rę­
ką wszystkie narzędzia, przy umiejętności po­
sługiwania się niemi. Tworzył jednak z miło­
ścią dla przedmiotu i to utworom jego nadaje 
cechy utworów sztuki trwałej nieprzemijającej.

Nie pora oczywiście dzisiaj, pod świeżem 
wrażeniem tragicznej śmierci, która przed­
wcześnie zgasiła to pełne sił życie, pisać cha­
rakterystykę poety i ustalać zapomocą czułej 
wagi ciężary gatunkowe tych lub innych jego 
utworów. Zapewne, były  one rozmaitej warto­
ści, jeżeli jednak, nie w dając się w szczegóły, 
spojrzymy na nie, jako na pełną bryłę, to bez 
obawy o popełnienie omyłki możemy7 stwier­
dzić, że przewagę w tej bryle stanowił kruszec 
szlachetny.

Żuławski miał talent, miał żywą wyobra­
źnię; która wznosząc go  ponad rzeczywistość, 
czyniła go nieprzejednanym wrogiem pospoli­
tości i miał wiedzę, która pozwalała mu, jeśli 
nie rozstrzygać, to -  dotykać  ̂najrozmaitszych 
zagadnień umysłowych.

Tak uzbrojony, mógł w  sztuce ważyć się 
na wszystko i gdyby dane mu było wzbogaco­
ną przeżyciami ostatniego roku duszę powrócić 
poezyi, byłby niewątpliwie niejedno jeszcze 
stworzył dzieło ważkie, a może i doskonale. 
Wszystkie bowiem posiadał ku temu warunki.

Los chciał inaczej. I oto na. mogiłę jego 
pada dzisiaj żał powszechny i żal przyjaciół za 
człowiekiem i żal ludzi obcych za pisarzem.

„G dyby przynajmniej przy rycerskiej śpie­
w ce!11... Z. Dębicki.

(„K uryer Warszawski11).

Niedziela', SJO \YVze5ma

S K Ł A D K I .
Na Czerwony Krzyż

złożyli w administracji »<N-owej Reformy«: 
Sakarz Antoni 20 K, pozostałe po jego pole­

głym służącym (mylnie w Nr 413 wymienione); Re­
gina Danzig 10 K, urząd podalkowj7 w Lubaczo­
wie GO K 74 h, ściągnięte przez funkcyonaiyuszy 
tegoż urzędu. ,

Na mleko dla dzieci ewakuowanych 
złożyła w Administracji „Nowej Reformy11:
R. R. 2 K.

Na odbudowę Gorlic
złożyła w Administracji „Nowej Reformy11: 
Wałigórska 20 K (na kościół) w rocznicę śmieT-

ci brata.

Odpowiedzialny redaktor:

M i e l i & t  K G z & o p i f i s k ! .
W ydawca:

E s M o l f  d S M a s .

N a d e s ł a n e . «
{Artykuły w tym dziale nie pocncazą od 

redakcji.)
Poszukiwanie zaginionych.

_ Uprasza się o wiadomość o lekarzu Bogda­
nie Glińskim, ostatnio w  Krakowie, pod adre­
sem: Dr Meruuowiez, Kreiskommando, Opatów.

6453-3
IRENĘ z Kossowskich GRZYBOWSKĄ 

z Brodów prosi o podanie adresu Władysław 
Błocki. Nowy Targ. Starostwo. „ 6G01-3

Rosentsal Maksym, medyk, Aleksandrowa 
Majzner i siostry, Warszawa. —  Jesteśmy zdro­
wi, mieszkamy w Wiedniu. O wiadomości pro­
simy .tą drogą. . ' Adam.

Szanowne Redakcye pism warszawskich pro­
szę o przedruk 6487

Drowie Franciszkowie Eliaszowie, którzy w 
czerwcu 1914 wyjechali ze Lwowa do Tivołi w 
Królestwie Polskiem, w okolicę Warszawy, ze­
chcą podać o  sobie wiadomość. —  Również o- 
soby znajome, i pisma raczą podać mi, co wie­
dzą o  ich obecnym pobycie. Dr Głogoczowski, 
Mielec. 6649

Kazimierz Gasparski z W arszawy prosi zna­
jom ych o  wiadomość, co  dzieje się z jego  ro­
dziną. Pisma warszawskie prosi o przedruk.

6G36

S a I v a f o r
fabryka pasty do obuwia zawiadamia niniej- 
szem wielce Szanowną Publiczność, że się jej 
udało nabyć surowy materyał w  ’ więk­
szych ilościach i przez to jest w tem przyje- 
mnem położeniu, że wszelkie zamówienia na tę 
wskutek jej znakomitych zalet powszechnie 
znaną pastę do obuwia Salvator może uskute­
czniać jak najspieszniej i bez przeszkody.

Zygmunt Yaddsz, chein. fabryka.
Budapeszt, VI., Lehel-utca 29. 6578

M e d h a f i o ś ć ,
z jaką niektórzy ludzie traktują swe zęby, jest 
wprost nie do opisania. W  swojej beztrosce po­
zwalają pruchnieć najpiękniejszej i najbardziej 
pożytecznej części ciała ludzkiego. Tę lekko­
myślność można by wkońcu zrozumieć, gdyby 
pielęgnowanie zębów  było połączone z jakąś 
ciężką pracą. Ale przecież ■ pielęgnowanie ust 
jest rzecz.ą niezmiernie prostą i przyjemną.

jfwM

wMmwi

l l l S l s i
Trzeba się tylko przyzwyczaić do kilkurazo- 

wych płukań ust Odolcm. W ystępujące po tych 
płukaniach ust" Odolem uczucie odświeżenia 
sprawia tak wielką przyjemność, że już to sa­
mo powinno każdego skłonić do tej procedury. 
Dlatego też radzimy w nailepszem przekonaniu 
i jak najusilniej tym, którzy pragną zachować 
zęby w zdrowym stanic, a lista bez woni, by się 
przyzwyczaili do pilnego pielęgnowania ust 
Odolem. Odol jest jodyną wodą do- ust, która 
według orzeczeń najwybitniejszych hygieni- 
stów jam y ustnej, najzupełniej odpowiada dzi­
siejszym wymaganiom hygieny zębów.

P r  M . W a c h n ia n im
ordynuje w Karlsbadzie r 

dom »Faust«, Sprudelgasse.

Lekarz chorób wewnętrznych i kobiecych 
D r Z. W Ą S O W I C Z  -

, ordynuje od godz. 2— 4 po południu. 
Ulica Łobzowska L. 7, I. piętro." ‘

6604-10

M
s. p.

BRONISŁAWA z Mostowskich STPEIT 
obywatelka miasta Krakowa

przeżywszy lat 73, po dolegliwej chorobie, o- 
patrzóna św. Sakramentami zasnęła w Panu 
dnia 18 września w Krynicy, gdzie tymczasowo 

zwłoki pochowano, * 
o czcm dzieci i wnuki stroskane zawiadamiają 

krewnych i znajomych. 6652-10

Z Lubomęskich
Jadwiga Krzyżanowska

żona c. k. Radcy Sądu krajowego w Mini- 
steryum sprawiedliwości- w Wiedniu

przeżywszy lat 30, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, za­
snęła w Panu dnia 23 września 1915 r.

w Wiedniu. Ne r 
Zwłoki przewiezione zostały do Krakowa, 
gdzie pogrzeb odbędzie się z kaplicy cmen­
tarnej wprost do grobu rodzinnego we wto­
rek dnia 28 b. m. o godzinie 4 po południu.
Na ten smutny obrzęd nieutuleni w żalu 
mąt, dzieci i rodzeństwo zapraszają Krew­

nych, Przyjaciół i Znajomych.

żaiebac
odprawione zostanie wTe czwartek dnia 30 
b. m. o godzinie 10 rano w kościele X X . 
Zmartwychwstańców przy ul. Łobzowskiej. j*jI
Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będa.

Zakład pogrzebowy »Concordia« Jana Wolnego 
w Krakowie.

T o & s f ę & t r a a n l e .
W szystkim tym, którzy wzięli udział w od 

daniu ostatniej posługi nieodżałowanej pamięci 
mego Męża

i ś. p.

J a n a  Ł o j k a
a w szczególności Przewielebnemu Ks. Kanoni 
kowi Nieciowi, Czcigodnemu • Ks. katechecie 
Stojanowskiemu, Sławetnemu Cechowi Stola 
rzy,- Straży pożarnej, Stowarzyszeniu „S ok ól“ 
Załodze wojskowej oraz Szanownemu jej ko­
mendantowi, W. Panu prof. Śmieszkowi za wy­
razy współczucia nad grobem zmarłego, C»b; 
wulclstwu z Kalwaryi i okolicy, któie zebraK 
się w tak pokaźnej liczbie, skkWa na tej drodzt 
serdeczno, „B óg  zapłać!"
6G43 ,i; Stroskana żona z córką i rodziną.

ZAWIADOMIENIE. »
- Zawiadamiam Jmoich przyjaciół i znajomych 

że nie prowadzę już hotelu i kawiarni „C ity- 
w Krakowie. r-

O ileby który z moich przyjaciół chciał się H 
mną widzieć lub porozumieć, jestem obecnie 
w hotelu 17oval.
6622-2 ' MAK WILDER.

D r R U D O L F  R E I N E R  
adwokat krajowy 

Kraków, ulica Grodzica L. 4, II. piętro
zawiadamia swoich klientów7, iż od kilku tygo 
dni prowadzi o s o b i ś c i e  swoją kancelaryj? 
w7 godzinach urzędowych od  8 rano do 1 pl

południu. 6629-3 ■

ł maturą semincryainą i z kursem 
absolwentek, biegła w j*zyku nie- 
cieci-itu i pisząca aa maszynie, po­
stukuje postdy biurowej, o skrom­
nych wymaganiach, w Krakowie.— 
Posiada praktykę S-cio miesięczną. 
Zgł.: Julia Zamorska, Szarów, p. 
Brzezio (koło Bochni). 6035 1 3

U  l i l i i
hotel we Lwowie w pierwszorzędnej 
dzielnicy. Jnfcrmacye: Kraków. Ło- 
tttowska 27, parter na prawo.

6644 1 3

' 0 S 2 U K 0 J 8  s  ę
3-pokoi aione'czny(;h z komfortem. 
Zgłosz. list. pod A, B. 8 przyjmuje 
Adm. „N. Reformy11. 6641 1 3

f cż i aS Ł£ w a-
(chrześcijanka) doskonale władająca 
językiem polskim w słowie i piśmie, 
prócz tego znająca język niemieat 
umiejąca pisać na maszynie, poszu- 
kiwaun. Posada stała. Zgłoszenia 
z podaniem wysokości płacy przyj­
muje Jan Konrad c. i k. nadworny 
dostawca, Brux (Czechy,, 681612

P u  i m
dc przedsiębiorstwa przemysłowego 
loszdkiwaoa. Orok prowadzenia 

ksiąg (buchasteryi), wymaga się do­
kładnej znajomości języka polskiego, 
niemieckiego i stenografii, oraz pi­
rania na maszynie. Zgł. list. pod 
P. E. przyjmuje Administracja 
„Nowej Reformy1. 6617

krawiec, Józef Gałązka, obecnie 
Grodzka L. 8, poleca się P. T. pa­
niom. — Potrzebni: krawcy, spodni- 
ezarki i chłopiec do praktyki!"

6612 1 3

aprzedaje i kapuje księgarnia ka­
tolicka Dra Makowskiego w Kra­
kowie, ul. Flory ańska L. 1.
* » 4852 1 10 ł “ V ;

M M R M
boro-glicerynowo-lanolitowy, jedyny 
ś. edek do pielęgnacji twarzy i rąk, 
Eznany i paiecony przez Swiefne 
•v lekarskie w Krakowie. Do na­

bycia w tubkach po 60 h i i  K, 
w aptece pad „Słońcem", Kraków, 
Linia A.-B. 8621 l  3 •

c praktyką, poazukiwai”  Zgłoszenia 
z podaniem płacy pod „T. B." przyj- 
majo Administracja „N. Reformy11. 

-  66iy

PISOMi t i i i y n e  i
użj waną. lecz w nienagannie dóbrym 
stanie Zgłoszenia lisrownn z poda­
niem ceny pod M. R. przyjmuje Adm. 
„N. Reformy11. 6618

Poszukuje młodszego

s i f p t  i i i s i p
Zgłoszenia między 2 a 3-cią po poł. 
w „Biurze sprzedaży maszyn i przy-
borów techn. 
ańska L. 53.

Kraków, nl. B’ i.ory-
6616

Jf
possedant parfaitenient le francjais, 
donno ieęcns. SGnfornier rue Reto­
ryka Kr y, che* Afme Grudzińska. 

6628 1 3

Przylotamis  -
do egzaminów kwalifikacyjnych i wj'- 
działowych. Zgł. iylko libtowne pod 
„Egzamin" przyjmą,e Administracya 
„N. Reformy11. 6827 1 2

w ilości 201 cetnarów metrycznych 
ma na sprzedaż z odbiorem zaraz 
Dominium Faszkówka. poczta i sta­
c ja  kolei Wielkie Drogi. 6626 1 3

S te c c e  missńaola
do wynajęcia: 4 pokoje i kuchnia, 
z wygoda 3ii: pokój i kuchnia z frontu; 
sktupy. Wszędzie światło elektr. i 
gaz. Oglądać można od 3—5 popoł. 
Zwierzyniecka L. 11. 6623

LSIf i j !  ft lś ii i i f i  ..
i niemieckiego, i  konwersacją, oraz 
przedmiotów szkolnych daję 
przystępną cenę. Świadectwa do­
mów arystokratycznych. Zgłoszenia
pod „I. B.“  przyjmuje Administr. 
„N. Refcrmy11. 6602

Laka! sklepi
i  dwóch ubikacji i przykgtości przy 
i i .  P a w ie j 3, zaraz da wynajęcia. 
Wiadomość u dosorcy dema, ul. Lu­
bicz L. 2. 6631 1 6

S t a r u s i b a
chora, niezdolna do pracy,' 
znajdująca się w wielkiej nę­
dzy, prosi o wsparcie. Datki 
przyjmuje Administracya „N. 
Reformy11 „Dla staruszki".

' w #  5 o

Pla  ab iłtiryautek  s s k ó ł g im n . re a ln y ch  i  lic e a ln y ch  otwiera
się z dń. 1-go października gry w. uzupełniający Ksirs p r z y g o -  
io w a w tz y  da raatszry sem iitarya ln ei. — Wpisy przyji mje 

do końca b. m. od godz. O1,^—4 ',, po południu. . -

6645 9 3
f f i f f f i a  S z r e m B r s i r n a

Craleów , K och an o  w sa togo  12.

S y p ia ln ia  |a s m a  J e s io n o w a
pianino czar. dobre, kredensy nowe, uiyw. i antyczne, stoły rozs., dużo 
sypialń, kilka uow. i używ, garnitury, konsole, mstra, obrazy, lampy, 
wielki wybór różnych mebli now., używ. i ant. po przystępnych cenach 

w składzie mebli  ̂ 5824 9 1°
F»2. T e ł e s a a l c k a ,  u l .  F t o r y a ó s k a  1. 4 9 ,  l  p*

ra c o w ^ ia
.  .. _  I f e m a i ś c i c a  7

wykonuje z własnego i powierzonego mate- 
ryału kostyumy, suknie, szlafrok^ bluzki, su- 

- kienki, płaszczyki dziecięce i t. d.

im ś  . flriiiiatorliffl foipoli?Ł y n id ll  „ u i l i l u u  sS kLJ! d c A u d lU I
D-?a Stan. Esr&d®®1*®36®? lekarza-specyaRsty, 

dla , ordynacyi w przypadłościach życia płciowego. Przy 
u!. Eetorsśl® 20 w Srakowia. sou 4 o

PńTEHTY
wyjednywa we wszystkich państwach 2461 25 0 

Ini. 3. DZBAŃ3KI, f r i j j .  Obrońca patentowy.

Wiedeń, VII, Łariahilferstr. 48. TaL 86014.

Sym ąinn. n a lM is is a
urządzenie knchni, jadalnia mata, atoilci ^^bowo, tawki do pritedpokoja 
ścianka, br^nioleta * zegarkidm, brosza i .10 dywanów tanio do gprsedania

H a l a  a o k s y f a a ,  P a l e t :  S p i s R L
i 661« 2 3 ■:

Prawdziwe feeraeńsble saaterye.
■ Pora jesfemoa l siteowa 1S15.

" Odcinek 3 m długi na 0kł9 u- | \ {5 ^  .
brwne męskie (suraut, spodnie l , cdoinck !7 k '
1 kamizelkę) kosztuje tylko [  , otfcir!ek 20 kor.

Odcinek ńa czarne wizytowe ubranie 22 K; materyaly ca za- 
*■ rzutki, lodeny dla turystów, czesanki jedwabne, tudzież 

t malerye na fcośtyumy dsEEkie
wysyła po cenach fabrycznych znany z rzetelności fabryczny 

skład sukna
SiegsHE±sJ w Bersie (Mor.).

Próbki zadarme, opłacone.
Korzyści dla prywatnych odbiorców, zamawiających materyaty 
aa miejscu w fabryce wprost u firmy Siepel-lmhaf, są znaczne; 
ceny przy wcześnie uskutecznianem zakupnis snateryalów — ®h»k 
bardzo chritea# wyboru, »ą nadzwyczaj ołskte. Uskutecznienie 
nawet małych złoceń starannie, ściśle podiag próbek, z towaru 

zupełnie świeżego. 6639 1 8

O

jrsab i .  S i i e h ,  i. 4 .
Na i i i  piętrze 3 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka', 

z elektrycznem oświetleniem i wszelkiemi wygodura1 
od 1 października 191-5.

Oddzielne pokoje na IV  piętrze zaraz. 5500 14 o

Filia m Lwie, ii. JsiieSlelilM 1
Jesnalne zastępstwo Oddziała loiaaiczseęo auslryasjgjsgo Zakłada 
kEGdjffswafiB dla asiid|a i orzesysła w Pradze ; poieca:

PosaflzHi Kamionkowe, rury Kamionkowe, ISizy lajan- 
s o w e — Pśscs kaflowe głndkle i deseniowe —  Cement 
portlandzki, wapno hydro uliczne, wapno skaliste, gips. 
Dnciiówke ciągnioną i tłoczona, pape dachowa ognio- 
trw ala.— Farhy chemiczne i ziemne z własne! fabry­
ki w Krzeszowicach 11. d. ^ Z 3 H U Z X

5 h Przewybome 5 h

5773 22 0

' w opakowaniu czerwono-żółtem wysyła 
opłatnio za zaliczką 500 kostek za 15_K, 
1000 kostek za 28 K. Fabryka kostek ro­
sołowych. Praga, 11., ul. Podskal 1990.

Krem  n a  twairs: Jakc- py^erS !
Precz z każdym pudrem, który tylko pory zasklepia i nie 
odzowmo z czasem tworzy zmarszczki. Używać Dra A. Rixa 
perłowago kremu białego, różowego, żółtego. Ten pudor 
kremowy przez władzę badany, z poręczeniem nieszko­
dliwy, nie jest wcale szminką. Panie mają zaraz matową, 
delikatną cerę. Do pielęgnowania skóry i piękności niedo- 
ścigalnie dobry i wydatny w użyciu. Dawka na próbę 
l -50 K, wielka dawka, wystarczająca na 4 mies., 3 K. 
Wysyłka ściśle dyskretna.

Sosna. Dra A. Elxa lahoratoryum, Wiedeń, IX., Berggasse 17/V. 
Składy w Krakowie: Apteka Wiszniewskiego, ulica Floryańską 15; Perfu- 
merya Reima i Ski, Rynek 37; we Lwowie: Apteka S. Ruckera pod 
„srebrnym orłom11, ul. Krakowska 1; Perfumerya Śladowskiego; w Biel­
sku: Drog. Polaczka, ul. Kolejowa; w Cieszynie: Droguerya pod „Czar­
nym psem11 i Droguerya pod „Kotwicą" 6212 2 2

P a  d z i ekov% an i e .
-■ Wszystkim, ktćizj yiarali się 

nieść mnie ciężko rannemu ulgę 
w czasie pobytu w szpitalu 
w Jaworznie, a w szczególno 
ści W. P, dy rektorat w u Iva- 
cerom, Drowi Kazimierzowi 
Miszke, hurmistrzowstwu Fr. 
gackom, Wiel. Ks. Sosinowi, 
WP. Hitesowi, wachmistrzowi, 
P. Suberlakowi, E. Bernadzi- 
kiewiczowej, Witalińskim, Bu-* 
dzyńskiej, Siawarskim, Lidze 
Pań, składam serdeczne ..Bóg
zapłać-1. 6570 i 2

Zakopane, 22 września 1915
M a k sy m ilia n  F is isk

sierż.aut Leg. poisk.

rutynowana nauczycielka, u 
dzieła lekcyj i konwersacyi. 
Zgłoszenia listowne s&aSSiom- 
k i przyjmuje Administracya 
„N. Reformy11. 6540 1 0

Nowe źycirau
ma się przoz nowy zarobek. Zażą­
dać aby przysłano za darmo nasz 
kat .log. CŁem. ladK S fric-W erb  
Saierssiori 4J pod Wiedniem. 

6163 U2

Latarki Elektryczne 
i Acetylenowe 

wszelkiego rodzaju 
jako to: kieszonko- 
rc, ręczne, stołowe 

wiszące w naj- 
roimaitszem wy- 
ończeniu nabywa 

•ię najtaniej u fir­
my polskiej 

A. Weisbbrrg, Wiedeń II, Untere 
Donaustr. 23. D. Katalogi dla pry­
watnych i burtowne dla odsprze- 
dawców za darmo. Korespondencja 
polska. 6519 1 0

K ra w co w a
z patentem i długoletnią praktyką, 
oraz gospodyni wiejska i miejska, 
poszukuje zajęcia. Wiadomość: ul. 
Mikołajska S,‘ III p.. od 1 do 2•/, 
lub o 7 wieczorem. 6307 3 3

O d  4  k o r & f i

S u k n i ®  i l a r n s M e
od i  k©i*oiay

S o k i e n k !  d l a  d z l e e  i
>■ .przyjmuje się do roboty:^ '; 
U lica K a rm e lick a 7, II. piętro,
kamienica w podwórza. 6300 5 0

ł-U.w uniwersytetu: (si i l  
iFtsS dyn w Kraków" 13 

■X',:adniuA i.iijruawaa*, iwropinrt. JB 
kn. _ ic^cji z nzyki, clie'•-,
i mstematjki w zakr*-sio szkńf śre 
dnieli. Trzygotownje do egraminó"'- 
Zgłoszenia pod URS.przyjmuje Adr*1- 
..Kowel Reformy11. 6615 1 3.

Inteligentna kraw ezyni
poszukuje zajęcia w domu prywat­
nym. Karolina Katkowsku. u:. Jfi 
kołajska 8, Ul p. 6t* t

cukiernika do ciast prz_.jmę zara* 
Kazimierz Wiśniewski, "Kraków, tił 
Czarnowiejska L. 2U . Di;i- i

W  f i !. l i J S l i t i
udziela " lekcyj w zakresi® 
szkół średuich. Zgłoszenia po(| 
„S . U ." przyjmuje Admir;] 
stracya ..Nowej Reformy11.

" 6101 7 0

I k j g t y . e f c " nr»?f
uńLłSGy»jf^oA

poszukuje miejsca w kinie ln| 
j.-.kiej orkiestrze. Zgiosmum 
listowne pod „fiłrrE ypeS ł
ees p rzy j m u j o A d m i ni strai
cya „N. Reformy-1. oosi 5

udziela lekcyj, korepetycji 
początków muzyki na forte ' - 
pianie. Zgłoszenia przyjmuj*] 
Administracja „N. Reformy"
pod „S e z tu n a r z y s ik a " .

6102 6 0

Pokoje uoietslowane
na czas krótki i dłuższy. — 
Dl. Sobieskiego 1. 16 c, U pię7 * 
tro, na prawo. 4368 -28 0 |

P r z y b o r y
r o i w e r o w

poleca najtaniej.. Wykonuje ró« 
nież wszelkie naprawy. FI.lńemet>»* 
mechanik, w  SrehOVfie, ul. Ka> 
melicka 15. 5117 10 10

W i k t o r y a  P o d b ie ls k a
krawezyni

w Krakowie, Poselska 20
parter, poprzeczna oficyna. 

6420 6 0

NasiczycieElia
z jaknajlepszemi rekomoudacyam'! 
bardzo dobrą muzyką, początkan 
języka francuskiego i niemieckie?0’ 
poszukuje posady prywatnej do kia 
norntaluvch. Zgłoszenia listow ne p°  ̂
Z. W., Nadbrzezie. 6133 3 3

Rutynowane! nauczycielki
udziela lekcyi fortepianu, oraz m®, 
mieckiego i francuskiego. 'Warank’ 
bardzo przystępne. Zbiorowe lekcf® 
niemieckiego albo francuskiego 3 k® 
rony miesięcznie od osoby. Z 
sienią od 10—5. Ulica św. Fihf 

1.18. I P„ na lewo. 5659 0
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PERŁA ADRYATYKU
Jest przewybornem winsm deseiowom,

*■

PERŁA ADRYATYKU
polecaną bywa jako wino wzma­
cniające  ̂ i chętniej używaną, " 
aniżeli inne w in a  sto łow e .

P E R Ł A  AD RYATYK U
jest najlepszą marką dalmatyń- 
skiego czerwonego wina desero­
wego, a ponieważ nie jest ona 
droższą od innych podobnie nazy­
wanych win deserowych, przeto 
należy bacznie uważać na nazwę 

• i na markę ochronną „Merkur*.

P E R Ł A  A D R Y A T Y K U
podlega stałej kontroli Zakładu 
rozpoznawczego Gremium Apte­
karzy w Wiedniu, IX  gdzie 
każdy może polecić beźPŁ e 
zbadanie je j  p r a wd z i wo ś c i .

P E H & A  Y I £ U

a yach i drogueryach.

Hurtowna sprzedaż

nadworny,
29 17 o

6038 6 Maryaa Szyi, Srahów-Podgórze.

-  I  U F I E  s m h a i r n m

Od dnia 1 września 1915 r. jest 
mój skład fabryczny nap o wrót otwarty
w  ^ P a ^ o w i e ,  p r z y  u l. ś w .  K r z y ż a
L. 7.

^  poważaniem

ZYGMUNT FLUSS
C. i k . n a sl& w iia 6910 10 12

irtłYftfhaml-fiiafo ffi?iliTiniriiViii%*S»głii«M'— 59
t s

s ta lo w y  a k u m y la to r L u K -Ju n g n e r, 
!  n i ©  d o z n a j ą c  l u z a e r b k u . ,

. 9 ,
znosi przeładowanie i zupełne wyładowanie. Ze stalowy akumulator 
Lux~Jungner może leżeć larta, a przy użyciu przecież zdatny jest do

swej pracy.

LuH”Lk§it G asellschaft m. b. H.f JedeA,
¥ 1., H a ria h ilfe rs lr^ s e  4 7 .

Ż Ą B M M E  - P R O S

Petrogen isspen
najlepszy środek do 
m ycia i pielęgnowania 
włosów. — W yrób i głó­
wny skład: Apteka P. 
Sralewsklego w Krako­
wie. — Wszędzie do 
nabycia. 4481 26 &o

Panienka inteligentna
rnajdzie wygodne umieszczenie z ca­
lem utrzymaniem. Ulica Karmelicka 
L. 31,11 piętro,naprawo. 6483 2 3

Fortepiany i pianina
używane kupuję. Zgłoszenia pise­
mne: Wolska 5, II., lub ustne 
Wolska 7, parter, na prawo. Hele­
na Smolarska, od 4—6. 6446 3 4

Biiciialter-korespondent
polsko-niemiecki, z wieloletnią prak­
tyką, poszukuje jakiejkolwiek posa­
dy. Zgłoszenia: Wiedeń, XIII, Spal- 
lartgase Nr 9, Tur 4. 6470 3 3

M 0&119 grzwat .» lepfctóie tesisu: 
Pranie bielizny Bez opału maszynKl.

L& Y3si£! Nowy pseparat do prania bielizny. L&vc&ia!
IiSVG Si3li pierze bez trudu stosunkowo w krótkim czasie do śnieżnej bia­

łości, w użyciu nadmiernie oszczędny i dający bieliźnie przyjemną 
woń.

Stowarzyszenie z ogr. Dprekn w Siram&erkił na Morawach
nard!r^SZe *e^°r f5dzaiu przedsiębiorstwo w mo- 
Ttolpp *’ °  roczneJ Ptftdukcyi 12-14 tysięcy wagonów 

a swojo najlepszej jakości i wydatności

buMaae
do celów cbomłcsaycli 
d e z y n f e k c y jn e  
nawozowe (w grobytli I M  i niaftie) 

vo cenach bardzo umiarkowanych.
W Bosława natychmiastowa, 

udziela i h wyJaśnień, oraz ofert do wszystkich stacyj 
" yłączny zastępca

WUJU.
;s.ł ¥Os£3s5 nie zawiera żadnych gryzących, jakoteż i szkodliwych składników, 

oszczędza przeto bieliznę jak, żąden inny środek do prania. Goto­
wanie bielizny niepotrzebne.

ŁaY O siai pierze na zimno.
L a v© siaem  prana bielizna jest równocześnie odkażona. 637i 8 8

Pierwsza próba działa przekonująco.,
Cena jedne] puszki, wystaraczającej do bielizny z 14 dni od 6 osób, K  P85.

Zwracamy też uwagę na mydła w tubach „HostiecI11 i ,,SualM. 
„EfosUcel" mydło w tubach, aromatyczne, antys9ptyczne i odkażające dia 

wojska, turystów i lekarzy, 
mydło w tubach przeciw owadom wzmocnione anizolem.

Wyłączna sprzedaż na Kraków:Fabryka:
Wiedeń, VIII.

Gumpendorferstr. 30. 
Oddział: Lavogin.

Leon Sykutowski 
Kraków?.

Ulica Szowska 1. 21.

Do nabycia we wszystkich aptekach, drogueryach i handlach.

sztuczna far&larnia I chemiczna pralnia.

Specyalny skład Przyborów do sukien damskich
i .  M a i t i e i m e r
poleca na sean  obocny świeżo we wielkim wyborze nadeszłe: korunki, 
tiule, kołnierze w najmodniejszych fasonach, pasmantcrye, oraz gcziki 
do kostyumów, taśmy, wataliny i t. d. po cenach nader przystępnych. 

Przyjmuje się gaziki do oboiągania na maszynie.
Dla P. T. Krawców i Krawozyń odpowiedni opust. 6336 5 6

M z k g  t e t o n w g
w różnych deseniach i kolorach," slupy do ogrodzeń że- 
'aznobetonowe dowolnych wymiarów p ty ty  ł  o p a s k i chod­
nikowe, dachówkę cementową i  glinianą, raty beto­
nowe, biooi (pustaki), cement i t. p. materyały budowla­
ne poleca i dostarcza najtaniej, oraz podejmuje się wyko­
nania kompletnych budowli i ogrodzeń telazno- 

betonowych.

Pierwsza włonia Ir®  wyraBów cemeslswytii
F U . O L S S f l  0  K R Z E S Z O ft H C A C H

z filiami w Trzebini i Sierszy 

Cenniki i kosztorysy na żądanie. 6378 310

kurs wyższy, udziela lekcyj 
gry na fortepianie. Dl. Sobie­
skiego 1. 6, parter, na lewo. 

5980 7 o

Buchaiter-bilanslsfa
samodzielny, polsko-niemiecki ko­
respondent, pierwszorzędna siła, 
wolny od wojska, clice zmienić po­
sadę Ogłoszenia list. pod Z. F. przyj- 
muje Adm.„N. Reformy". 6369 3 4

P a o i s a
intelig., z kilkolet. prakt. w skle­
pie masarskim, z dobremi polece­
niami przyjmie miejsce kasyerki 
lub ekspedyentki lub też samodziel­
ne prowadzenie interesu. Zgłoszenia 
pod S. S . przyjmuje Administracya 
„N. Roformy“ . 6481 5 6

Kanienkf
I-p., z restauracyą i kawiarnią, so­
lidnie zbudowaną, w śródmieściu 
w Żywcu, dochód około 6000 koron, 
potrzeba gotówki 20.000 koron, 
sprzeda firma .T. Itopski, biuro konc. 
przez c. k. Namiestnictwo dla han­
dlu i przemysłu, Kraków, ulica 
Szewska 5. 6383 4 4

katolik, starszy, wolny od wojska, 
który wykonuje wszelkie roboty w 
zakres złotnictwa wchodzące, po­
szukuje zaraz stałej posady. Zgło­
szenia listowne pod E. P. przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". 6488 3 3

Jfonczycfcl
łaciny i polskiego w Wie­
dniu potrzebny dla ucznia 
prywatnego III klasy. Zgło­
szenia pod adresem: A. B., 
Wien, VIII., TrautsohDgasse 2. 

6500 5 6
gorzelnika maszynisty lub me­
chanika do wszelkich maszyn 
rolni zych, także kierownika 
gospodarstwa, poszukuje męż­
czyzna lat 45, żonaty. Posia­
da bardzo dobre świadectwa. 
Mówi po polsku, czesku i nie­
miecku. Posadę może objąć 
zaraz. Zgłoszenia: St. L o ­
r e n z , B sranów . 644i 4 4

R h H U G p f l  matyczne 6 K. 1-60 
w Agencyi handl., Kraków, ulica 
Podzamcze 1. 20. * 6190 3 3

Rutynowana nau:zyc elka 
języka francuskiego

udziela lekcyj prywatnych, oraz u- 
rządza knrsa zbiorowe. Wiadomość 
od 2— 4, ni. Piotra Michałowskiego 
L. 3, II p., na prawo. 6235 6 6

Nowoczesna szkolą ieńsHa z  pensysnałem
l. Sak ł W ie d e ń , Sn ., Hiutzerstrasse 3.
IŁ Kurna g o to w a n ia  i g o sp o d a rs tw a  d o m o w e g o .
SU. S zk oła  004 p rzem y słow y cb :_  szycie, krój i roboty artystyczne.

* Uzupełniająca: języki obce i krajawe, muzyka, malar-

Grzyby suszone
1 kg 8 koron, mieszane grzy­
by jadalne 1 kg 6 K, przy 
odbiorze 5 kg opłatnie za za­
liczką wysyła T. Chaloupha, 
iSvet®c, Czechy.' 6346 4 o

Sensacyjne oćkrycle £X. wieSra!
Zwracam uwagę każdego, że nie chcę ni-

lV- S s f i a 6h UT , afia'“  H andlow a: w 2 kursach, 1-roczny kuru fachowy, 3-mie

ziny

Dotr^r i:.urs,a na buchał leryę, prawo wekslowe i handlowe, Bte- 
D u ę i pisanie maszynowe. 
cod7;„- , la te re a t  d la  stu d yu ją cych .
__ ea od 9—4. 6015 4 4 Prospekty zadarmo

ser Masło duńskie
y znakomito . .

rosołowe zn ’ Sard>'nlti- salami, konserwy mięsne, kostki 
rel°Wą • ^ W  rozmaite, musztardę stołową, marmoladę mo- 

Wocową, najtaniej nabywać można w dowolnej 
n a  ilości v,' składzie 87i 17 o

? £ £ 5 1  r o l m s c k i c m
g t .s SSensi©!.

8 komu robić płatnej reklamy, jak to bardzo 
często bywa w podobnych wypadkach, lecz 
objaśnię każdego za darmo, jak wyleczyłam

długoletnią chorobę płucną
astmę i uporczywy kaszel. Środek ten do­
mowy może sobie każdy tanio sporządzić. 
Proszę załączyć opłaconą kopertę na odpo­
wiedź. B. SLoleńsha, Vrśoviee prsy Pra- 

d ae , Czechy. 6471 2 4
Podziękowanie: Dziękuję serdecznie za po­
radę, a Wasze lekarstwo będę polecał szcze­
gólnie naszym żołnierzom, którzy stracili 
zdrowie w polu. Z poważaniem Ksz. S łw k s , 

Baserwespital, Brema.
. . .  po dwudniowem użyciu czułam się zaraz 
lepiej.

Kraków. . J. Marcisek.

I
s

Pow óz półkryty
lekki brek na 8 osób i wózki uży­
wane są do sprzedania. Kraków, 
ul. Długa 1. 36, zakład rymarski 
P. Parafińskiego. 6462 4 6

Srebro i antyki
kupuje i sprzedaje S. Katzner, 
ul. Bracka 5 . 6090 9 10

- U H

I
I
I
I
I

litottw pflrćiujgcicli
przyjmie »ię wszędzie do haftowa­
nych obrazów pamiątkowych (zna­
komitego wyrobu). Gebr. Apfel, 
Wiedeń, II., Ob. Douaustrasse 31. 

5665 5 6

barwnemu abumiu
iakotet wszelkim(ftkotet W ..1 U 0  s , ta “ W W J H

1 s l l n p  p a t o s u
, p o  90 h.

Doatać można wszędzie. Mń h. P ir b o la
■me W odo*. VIII.

5172 8 8

1 © w arz7 sSB70 falsrpezne

r o M t  ^ u i @ ^ ! a n © - s t © I a i r s M i c h 9 
mebli l perta! z o. p.

(Saaiischlfirgi, MfiBii-ml Portal&lrik, GgaHsciioft i. Ł B.)

u Honuskiej Ostrawie
podejmuje Bię wszelkich robót budowlano-stolarskich. Spe-
cyalna fabryka do wyrobu okien, drzwi, ściau oszklonych
i t. d. Budowa portali, wyrób mebli, urządzeń dla hotel
i kawiarń, mebli biurowych i urządzeń wewnętrznych

<623 2 12

M a
Metodą Ansona lnb 
Berlitza. — Lekcyo
osobne i zbiorowe.

u l i e a S z e w s k e l ? .
6289 8 8

W  Skaw inie
jest zaraz do sprzedania w korzy- 
stnem położenia i za cenę przyttęp- 
nę parterowy drewniany dom, z 
ogródkiem i altaną. 'Wiadomość n 
notarynsza tamże. 6414 3 3

S o l i c y t a i ® ?
adwokacki, starsza rntynowana si­
ła, najlepsze referencye, piszący na 
maszynie, poszukuje posady. Zgło 
szenia: Wiedeń, XIII. Spallartgasse 
Nr 9, Ttlr 4. ' 6469 3 3

m
przy ul. Karmelickiej 1. orj. 42 (na­
rożnik ul. Piotra Michałowskiego), 
w którym dotąd znajduje się od 
lat 30 handel korzeni i delikate­
sów w połączeniu z pokojem do 
śniadań i konseasem na wyszynk 
napoi spirytusowych, jest od 1-go 
stycznia 1916 do wynajęcia. Bliż­
szej wiadomości udzieli właś. Anna 
Leśniowska, zamieszkała pod 1. 54,
ul. Kazimierza Wiel. 6400 4 5

Szkli!; butlmlteryi
„Hermes11, Dobrućhówskiego FPil- 
cha, K raiłów , F loryań slia  35
(wejście od ul. św. Marka 1. 20) 
przyjmuje wpisy na knrsa buchal- 
teryi, stenografii poi. i niem. -itd 
codziennie od 9— 1 i od 3—5-tej.

1496 4 4

Mieszkania
złożonego z 2—3 pokoi z komfor­
tem umeblowanych p o szu k u ję . 
Zgłoszenia z podaniem warunków 
Babica poste restante K rak ów . 

6509 3 3

A d i s f n i s i r a c y a  d ó b r

Is§. P a d z lw itta
w  Balicach

poszukuje zdolnego stelma­
cha na oidynaryę lub dzien­
ną płacę. P. Balice pod Kra­
kowem. 6524 3 4

Nowa

mapa m ie s ię c zn a
z oznaczeniem pozycyi wojsk 
w Rosyi, Francyi, Włoszech 
i Turcyi wyszła z drakn. 
Za nadesłaniem 80 hal. wy­
syła księgarnia D. E. Friedleina, 

Kraków, Rynek 17 (R).

640̂  6 y

im
poszukuje zdolnego rutynowa­
nego pomocnika. Zgłosze­
nia z fotografią pod: ZSroge* 
rya, ©ćwiącim. - 6533 2 3

Pokój ładny, frontowy
zaraz do wynajęcia. Wiadomość: ul. 
Zyblikiewicza i 9, III piętro, drzwi 
na lewo, od 12—4. 6542 3 3

i  m i i  si \
przygetowaćdo egzaminu intelig. (In- 
teligenzpriifung), w celu uzyskania 
prawa jednoroczniactwa w bardz> 
krótkim terminie,

Zgłoszenia: W. Osterweil, 
'Csmów, Brodzińskiego 28, 6565 3 3

I
do kopania ziemniaków, służby 
dworskiej, domowej — dostar­
czamy; poszukujemy: ekono­
mów, gorzelników, leśniczych, 
dozorców. Agsncya Kanto­
ra , S ta n is ła w ó w . 6566 3 3

poszukuje rutynowanej i sa­
modzielnej pomocnicy fmczto- 
wo-telegraficznej. 6568 3 3 •

Panna z 3-letnią praktyką 
sklepową poszukuje 

odpowiedniej posady. Zgłoszenia li­
stowne pod J. B. przyjmuje Adm. 
„N. Reformy" 6576 2 2 v

11M] tesisi m m i i
potrzebuje subjekta wyznani^ jpoj- 
żeszowego, który objąłby posąde za­
raz po., świętaeh.2JSgłoszenla: Izy­
d o r  Trynczei*. Lubcza p. Jodłowa. 

6569 2 2

Pomocnik handlowy
z działu korzennego i bufetowego 
wolny od wojska, poszukuje posady 
w handlu lnb przedsiębiorstwie tar 
h.-ycznem jako magazynier, kasyer 
buchalter itdlZgłoszenia: W o jc ie ch  
Szeląg , K iep o łom tce . 6579 2 3

W
przyjm ie m a g l s t r ę  ( r a )  lub 
asystentów zaraz. 6531 3 3

M o t o r
do ropy, 25 HP., używany, 
w dobrym stanie, natychmiast 
do sprzedania. —  Biester et 
Swoboda, Biała. 6532 3 3

! ! !  ? 9 l i ^ ! ! !
Pierwszorzędny polski lekarz de&- 
dystd  Dr H. ordynuje leczniczo 
i wykonuje roboty techniczne za 
■kromnem honor*rynm. Wiedoó, I., 
Spiegelgasse (tuż obok Grabe&u) 
Nr 13, HI/9. Telefon 20/VIH. Or­
dynacja od godziny 2—6, w nie­
dziele od 9— 12 rano. 5008 19 19

S HALERZY
koszta;-e karta koresp., za pomocą 

której można zażądać 
mego katalogu główne­
go z 4000 odbitek. W y­
syła się zadarmo, opła­
cony. Ptorweza fabryka 
zegarów Jaa Konrad, o. 
i k. Mdw. dostawca,

  Brux Nr 1262. Niklowy
zegarek kotwicowy 3'80 K, lepszy 
4 20 K, ze starego srebra zegarek 
metalowy 4'80 K, ze szwajcarskiem 
wnetrzem kotwicowem 5 K, zega­
rek" na pamiątkę wojny 5'60 K, ra- 
dyowy zegarek 8'60 K, z budzikiem 
oą 50 K, budzik niklowy 2 90 K, 
zegar ścienny 3'40 K. Za każdy ze- 
Sf»r 3-letnie poręczenie na piśmie. 
Wysyłka za zaliczką. Niema ryzy­
ka! Wymiana dozwolona lnb zwrot

K a s z t a n
4-letni, wałach, 165 cm, wy­
soki, okazyjnie do sprzedania 
wraz z wózkiem i uprzężą. 
Bliższych informacyj udziela 
Prowiantura Lir. 32, Bochnia. 

6401 3 3

czasie.
Bulion w kostkach, jedyny wy­

rób krajowy, czysto mięsny, poży­
wny i nadający się do dłuższego 
przechowania, praktyczny i dla wy­
jeżdżających na plac bojn, poleca 
w paszkach pótkilogramowych po 
50 sztuk za 6 koron. Chrabąszcz 
i Spka, Kraków, ulica Szpitalna 7. 

6536 2 6

Do wynajęcia od 1 pażdz. b. r.

2 p if e ' iM:m mieszkania
po 4 pokoje z kuebn., balk., elektr. 
i Wszołkiem: wygodami, na I i II 
piętrze, przy ul. Dietlowskiej 88 
(przedłużenie Wielopola). Wiado­
mość w miejsca, III p., na lewo. 

6573 3 5

ffSdow a inteligentna, bezdzietna, 
W  rutynowana gospodyni, poszu­
kuje posady. Zgłoszenia pod M. N. 12 
przyjmuje Adm. „N. Reformy". 

6593 2 3

fiu ad Eiaia D. 50.
Nie mogę odpowiedzieć na list prze­
słany pod adresem Irena Malin ecka, 
gdyż teraz nie można wysyłać i od­
bierać listów pod znakami. Proszę 
o nazwisko. Czekam do 4 paździer-" 
nika. 6577*2 2

DsszuUui? Si
zaraz do wynajęcia mieszkania 
dającego się z 2 lub 3 pokoi 
blowanych z komfortem, łu: 
i pokojem dla służby dla be 
tnego małżeństwa. Zgłoszenia 
wne pod E, St. 17 przyjmuje 
„Nowej Reformy". 6595

Zima się zbliża, róbmy zapasy!
Polecam, póki zapas starczy, 0- 

płatnie, z opakowaniem zadarmo 
Frzewyborsy koniak 

we flaszkach
3 K 60 b w beczułkachlitr

80
90
10
70
40

począwszy od 
V« hl 1 litr 2 
K 80 h, z be­
czułkami za­
darmo, opłat, 
na próbę, za-

4  pc&kofe
przedpokój, kuchnia i łazienka przy 
ul. Grodzkiej b a rd z o  k o rz y s tn ie  
do wynajęcia o l  1 października. 
Wiadomość z grzeczności w  kan- 
c e la r y i ad w olta ia  Bra L E ren - 
g la , ul. Grodzka 32. 6660 2 3

Kapustę w główkach
oraz cebry używane, w dobrym sta­
nie kupuje W. Serwacki, fabrjka 
kapusty, Kraków, obok nowych ma­
gazynów kolejowych. 5t>75 O 10

T9IU0 wprost
z wysyłki fabrycznej 
„ S U D E T I A "  

Karniów Nr 17
Śląsk austr., niech knpnje każdy 
nateryafy męskie I damskie, 
jakoteż śląskie płótna najle­
pszej jakości po najtań­
szych cenach fabrycznych. 
Resztki po oenach bajecznie 
niskich. — Zażądać próbek. 

Piękne nowości sezonowe.

Przesyłka pocztą 
wierająca 2 oryg. flaszki najlepsze­
go koniakn, ze skrzynką zadarmo, 
opłatnie 6 K 80 h.

Najlepsza herbata Soucheng 1 kg 
12 K opłatnie. 6430 4 5
Wysyłki w każdej ilości uskutecznia 

Eug. Kratochvi!, Tihove Sviny 
(Szwcinitz), Bohemia I.

i  p u l  i i «
okazyjnie ianig tylko do 1 paździe 
nika sprzedaje się wiele rzeczy, n. 
umywalki, suknie, bluzki i prakt 
ozne drobiazgi. Ulica św. Gertrut 
1. 2, II. piętro od godziny 12 < 
41/« popołudniu. 6603 2 2

Bardzo piffpig
karty pocztowe żołnierskie i 
wojenne, w bardzo wielkim wy­
borze nabywać można u firmy:

Fra n c is ze k  W enzel
fabryka kart pocztowych 

Brumów (Braunau) Czechy
Za przesyłkę próbną 5 K 

z góry. Cennik kart, przyborów 
do pisania, kalendarzy reklamo­
wych i kieszonkowych za 
darmo. 6262 7 i «

I l l l S f i S C f !
Najtańsze źródło zakupna blu­
zek dopasowanych, z czystej 
wełny, suto jedwabiem hafto­
wanych, z krezami koronko- 
wemi, po 29 koron za tuzin.

S. P^ńretch
Wiedeń, L, ^larc Aurei* 

str&sse 10.
Bielizna hurtownie. 6440 3 3
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Sto (może z jeńców-inwali- 
dów) wie o dalszym losie 

kb miejsca pobyto Tadeusza 
G ą b ^ o w is z a ,  jednorocznia- 
ka 95 p. p., który w jesieni 
1914 został ranny pod Mo- 

'łotkowem, Majdanem i dostał 
się do niewoli, a przez 2 dni 

; leżał w rosyjskim szpitalu 
‘ w Stanisławowie, tn ślad za­
nika, a żadne urzędowne i 
njenrzędowne instytncye nic, 
pomimo starań, o nim donieść 
nie potrafiły — raczy donieść 
pod a resem T e o f i la  iiąsa- 
r o w ie z a , radcy kol. państ.

• w Stanisławowie, Romanow- 
1 skiego 17. Ewentualne koszta 
będą zwrócone z podziękowa- 
niem. 4518 4 4

e u s ta w  EIcłi®nfcaośa w
Mogile pod Krakowem 

prosi o wiadomości o swym 
bracie J ó z c l id  S ą b a w ic s u , 
ak torze , który przed wybu­
chem wojny bawił w W aisza- 
wie. Proszę dzienników war­
szawskich o przedruk.

6584 3 3

Eu n ic c y  w  Ł u& iisia . Je­
steśmy zdrowi, mieszka 

my w Zakopanem za Skoczy- 
skami. Marylka zdrowa w Ja­
rosławia. Dajcie znać o sobie.

6541 3 3 T?aiha.

Pa n c is z k a R o z m u s , dwór 
Kobyłec, p. Łapanów, pro 
si gorąco o wiadomość o mę- 

in, który pozostał w Stani­
sławowie, i o bracie, który 
w maju przebywał w Krako­
wie. 6373 5 6

f d u k o w s c y  z Makocic pro- 
* *  szą rodziny i znajomych o 
wiadomość za pośrednictwem 
dzienników o K a ro lu  Z a ­
k r z e w s k im  , inżynierze z 
Warszawy. W szyscy jesteśmy 
zdrowi. Prosimy pism war­
szawskich o przedruk niniej­
sze g o  ogłoszenia. 6291 4 4

? ? Zfl$Sd!iI ? ?
w 22 rodzajach i 620 przykładach, 
zebrane i pomnożone przez Stefana

Zaleskiego, wyszły już, z draka.
Interesująca ta nowość literacka, 

zawierająca wszelkio możliwe ro­
dzaje zagadek (podcliwytniki, sza­
rady, logogryfy, domyślniki, ana­
gramy. palinarony, kalembmry, ho- 
monimy, łamigłówki, zagadki ra­
chunkowe, figielki geometryczne, 
pytania praktyczne, rebusy, obrazki 
w obrazkach i t. d.), dostarczając 
przyjemnej rozrywki umysłowej dla 
dzieci i starszych, kształci znako­
micie bystrość umysłu swą obfitą 
i do celów wychowawczych zasto­
sowaną treścią i prze* te zaloty 
staje się bardzo pożytecznym pod­
ręcznikiem dla kaiżeno domu I ka­
żdej szkoły początkowej. — Cena 
egzempl. skartonowanego 2 kor., na 
lepszym papierze, w ozdcbniejszej o- 
prawie (na podarki)3 kor. Do nabycia 
w Składnicy pedagogicznej w Kra­
kowie, ni. Batorego 1 i w księgar­
niach. Ka poleconą przesyłkę nało­
ży dołączyć 45 lial. - *,

Tainżs jest również do nabycia 
Elementarz krakowski do nau­
ki domowej i na kursach dla anal­
fabetów, ułożony przez Stef. Zale­
skiego. — Cena egzempl. 30 hal.

6497 2 2
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Nakładem naszym opuściła prasę mapa:

KRÓLESTWO POLSKI
I  P R Z Y U E G t E  P R O W I N C Y E  
A U S T R Y I ,  N I E M I E C  I R O S Y I

6 sekcyj w podziałce 1 :  750.000.

Najdokładniejsza i najwyraźniejsza mapa terenu wojennego. Pierwsza topo­
graficzna mapa ziem polskich, wydana w polskim języku. —  Cena 6 sekcyj
z rejestrem alfabetycznym (4 arkusze dru k u )................................................K  1 0 -
z przesyłką p ocztow ą .............................................................................................K 10 35
jako mapa ścienna na p łó t n ie ...........................................................................K  16 —
z przesyłką p ocztow ą ...........................................................   K  1645

N a j p i ę k n i e j s z a  © z p c S s l t l e e ©  c £ © m u ! U
6642 Dalej polecamy najnowsze nasze wydawnictwa: 1 3

K m o m t z m  h m i  p o l s k i
Prof. Eustachiewicza w 9 kolorach, wykaznjąca plastyczne fazy rozwoju i kur­
czenia się Państwa polskiego. Cena K P20, z przesyłką pocztową K P55.

H IS T O k YA LITERATURA P O L S K IE J
epokowe dzieło Prof. P. Chmielowskiego, ozdobnie, wydane, z licznemi ilustr- 
w tekście, tom I. opr. K  25-— , z przesyłką poczt. K  25'75. (Tom drugi w drukn)

d o  n a b y c i a  w i  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .

M I M O  L IC Z N Y C H  N A Ś L A D O W N I C T W  T U T E K
C Y G A R E T O W Y C H

„ F S A M O S ś i

sporządzonych z najdelikatniejszych włókien liści morwo­
wych — część wybredniejsza Inteligencyi naszej żąda tylko 
erygiiasSaycIł tutek'cygaretowj^ch „Frsm os" (wyrobu M-ra 
WŁ Badowskiego), bo tylko te uznała za najlepsze.

To stwierdza, że prawdziwa Inteligencya nie da sobie 
nigdy nic a a r m iL  5983 i 12

Polecam więc dalszym  względom P. T. Inteligencyi na­
szej wyborne tutki cygaretowe „Framos*1.

Do nabycia‘ w lepszych handlach i trafikach.

Prawnik
z pierwszym egzaminem pań­
stwowym, energiczny, ze zna- 
cznemi zdolnościami pedago- 
gicznemi, poszukuje lekcyi. 
Zgłoszenia: Stanisław Gliń­
ski, słuchacz praw, Andry­
chów, ul. Garncarska u pp. 
Pikoniów. * -6418

Przyjm ą dziecko

m  B i
kolonii will tuż pod Krakowem, 

o kilku pokojach, z dużym ładnie 
urządzonym ogrodem owooowo wa­
rzywnym, do sprzedania bez pośre­
dnictwa. Wiadomość: H yaeli g l. 24, 
UL p. w godz. od 10—11 w kan- 
telaryi Knrsn handl. 6605 2 2

z lepszego domu na wycho­
wanie za stosownem wyna­
grodzeniem. Listowne zgłosze­
nia pod T. W . 2 5  przyjmuje 
Administracya „N. Reformy".

6516 2 o

Kcncypient
z egzaminem adwokackim po­
szukuje posady w Krakowie. 
Zgłoszenia listowne pod „H u b - 
s ty t Łit“  przyjmuje Adm. ,.No­
wej Reformy". 6624

i
Zdolnego /

1 tokarza żelaza
poszukuje Fabryka sody amo- 

j niakalnej w Borku Fałęckim. 
I Zgłoszenia w Dyrekcyi fabry- 

k i na miejscu. 6637
V
■'riJU „

trawy siane, koniczynę, słomę 
prasowaną, tudzież nasiona ko­
niczyny, tymotkę, wykę, bura­
ki pastewne, ziemniaki, kupuje 
z każdej stacyi A , S p r e c h e r ,
Wiedeń II., Praterstrasse 7. 

6645

W ssslh ie  aaprawis
okularów i cwikierów, wstawianie 
szkieł i t. p. wykonnje najstaranniej 
tanio i szybko H. N IE  M E T Z, 
Optyk i  m ech a n ik  w  K ra k ow ie , 
sil. K a rm ollck a  15. 9o50 10 lu

liEzeDEita t e m a l o i p
udziela lekcyj gry na forte­
pianie po przystępnej cenie. 
B . ML, Karmelicka 40, III p.

6609 2 0

iltisoM pmts)
poszukuje posady kandydata 
notaryalnego. Zgłoszenia list. 
pod „K a n d y d a t”  przyjmuje 
A dm inistracya „N. Reformy“ 

6609 3 0

! Daszyny do szycia!
„S in ger1 i „K a y s e r “ , czółenkowe, 
pierścieniowe (Ringschiff) i centro- 

szpulkowa
(Central- 
Bobbin) 

dla domu 
i ula rze 
n.iosla ku­
puje się 
najlepiej 

i najtaniej 
n firmy 
polskiej

  A.Welss-
her:1, skład faoryczny, Wiedeń II. 
Untera Donaustrasse 23/B. Rychła 
wysyłka do każdej stacyi kolejowej. 
Katalogi polskie za darmo! 6520 1 0

Przedmioty x 
na pamiątkę wojny

pierścionki, odznaki, łańcuszki do zegarków i t. d. bardzo 
tanio do nabycia hurtownie. A d o ll  T r e b lts c h , W ied eń , 

V II., N e u b a u g a s s e  6 4 . W ysyłka za zaliczką. 6592

.J. Klein, Kraks®, Lubicz 3
poleca swój bogaty wybór kart artystycznych, wszelkich galeryi 
i salonów, główki i miłosne, w wykonaniu bromosrebrnem, wi­
doczki, kwiaty i t. d. Ceny przystępne dla odsprzedawców.

605i 4 6

. O k a z y j n a  s p r z e d a ż ,  i
Obrazy wybitnych malarzy polskich i obcych, zegary stare, 
meble antyczne, starą porcelanę i szkło, biżnteryę starą, ma­
szyny do pisania i t, p. sprzedaje tanio „Dorcteum“, Kraków, 
ul. św. Tomasza 1. 20. 6512 a o

I l l i l l  l i l i i  I  I l l l f
przy ulicy StraszewsKiepo 1 .28

(naprzeciw Uniwersytetu) 

przyjmuje wkładki oszczędności i oprocentowuje je po

©
od dnia złożenia do dnia wypłaty.

Wkładki, złożone w obecnym czasie, nie podlegają 
przepisom o moratoryum.

W szelkie wplaSy aa książeczk i w kładkow e, 
jak  rń w n iei spłaty sokom ązaśt,zaciągniętych  w obes 
tow arzystw a, uskuteczniać ssożsa  także czekam i 
poczt. Easy Oszcz. L. 29.736, których na żądanie do­
starcza Dyrekcja Towarzystwa.

Godziny nrzędowe od 3—5 po południu. 6333 2 5

N A J L E P S Z A ^  
PASTA DO OBUWIA

| Clm fabryka J, Foliatnhek, Miutkns HiadiSSe (Wlunchengratz), Czecl j,

E N ©  A D A

5753

najlep. tran. smarowidło 
wody nieprzepuszczająco.

dobry, tan: krem do 
obuwia.

8 10

Do L. 4893/915. 6639 1 3

nadzwyczajno Walne Zgromadzanie
,. członków

To w a rzystw a  ^oszczędności i pożyczek
t ^ w  O ś w ię c im iu  '•
- Stowarzyszenir zarejestrowanego z nieograniczoną poręka

odbędzie się w niedzielę d n ia  17 p a ź d z ie r n ik a  1915 r ., 
O g o d z in ie  3 -e j  p o  poSndnlu, w gmachu Towarzystwa 
w Oświęcimiu, na które zaprasza się Szanownych Członków 
z tem nadmienieniem, że na Zgromadzeniu tem, w myśl § 32 
statutu, bez względu na liczbę obecnych członków, uchwały 
dotyczące spraw niżej wymienionych, prawomocnie powzięte 
zostaną, ponieważ zwołane z tym samym porządkiem dzien­
nym Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie na dzień 19 wize- 
śnia 1915 r., dla brakn kompletu, wymaganego § 32 ustęp I 
statutu, do skutku nie przyszło.

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokółu z odbytego dnia 28 lutego 1915 r.

Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia.
2. Uzupełnienia i zmiany niektórych §§ staiutu.

Oświęcim, dnia 20 września 1915 r. t 6638

RADA NADZORCZA 
Towarzystwa oszczędności i pożyczek '

w Oświęcimiu
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką. 

Sekretarz: Prezes:
S te fa n  Bielewicz m. p. Dr Ślesarczyk m. p.

~~1

f  “ ę- ■ f-ft STEHNA *w-’ł n
Zakład nankowy .  wychowawczy dia dziewcząt 

Wiedeń, I., Werderthorgasse 12.
Pierwszorzędny pensjonat dla dziewcząt. Szkoła uzupełniająca. 
Szkoła Indowa. Lyceum pnbliczne. Świadectwa są ważne na równi 
i  państwowemi. Osobliwa kształcenie w muzyce i w obcych języ­
kach. Przygotowanie do egzaminu państwowego ż muzyki. Pierw­

szorzędne polecania.
Rok założenia 1866. Prospekty.

Telefon międzymiastowy 23827. 4992 8 8

T i r t B h i  p n i e ®
położonego przy kolei w Galicyi zachód, i austr. Śląsko 
poszukuję do cięcia i tarcia materyału za opłatą. Zgłoszenia 
pod „W. W. 7924“ przyjmuje Eudcli Mcsse, Wiedeń, 
I., Seilerat&tte 2. 6102 2 2

Skutek poręczony, inaczej zwrot pieniędzy.
L ek arsk ie  o r z e cz e n ia  o wybornej skuteczności, oprócz tego leżą ty­
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. P ełny, p iękn y, 

b ln t l otrzymuje się przy użyciu
Dra med. A. Ri.ra Kremu do piersi 

przez władzę badanego, z poręczeniem nieszkodliwego, 
w każdym wieku szybki, niezawodny skutek wywołu­
jącego, zewnętrznie stosowanego. Jsdyny Krem na biust, 
który z powodu jego znakomitego działania trzy­
mają apteki, perftimerye etc. Dawka na próbę 
3 K. wielka dawka osiągająca skutek 8 K. W y­
syłka ściśle dyskretna. Kos. Dra A. Rita Laborat., Wie- f 
diefi, IX., Berggase 17/V. Składy w Krakowie: apteka j 
Wiszniewskiego, ul. Floryańska 15; handel ReunaiSkl, ę 

Kyneń. 37; w Bielsku: droguerya Polaczka, ni. Kolejowa; w Cio. \ 
szynie: dróg. pod „Czarnym psom-1 i drog.pod „Kotwicą1*. 6213 2 o >

Dom spedycyjny

V o r z i m i w  i " 1 "
w Krakow ie, ul. Andrzeja Potockiego 1

poleca się P. T. Klientom do przewozu mebli 
W ykupuje frachty na podstawie doręczonych 
awizów, dostawia do domu przesyłki i wszelkie 

towary, oraz w ysyła takowe koleją.
6626 1 3

s p r a r a n .
J E S T  P I E C E M  Ź O Ł m E E h M i
P ie c z e , g o tu je , g r z e je  £ L lo ż a a  g o  n o s ić  
w  k ie s z e n i !  K a p o lu  b itw y  n ie z b ę d n y ! 
W y ś li jm y  z a r a z  s w y m  m a r z n ą c y m  ż o ł ­

n ie r z o m !
Dostać mm™a wszędzie!

Rozpisanie 
publicznej rozprawy ofertowej.

Cełem zabezpieczenia dostawy 500.000 sztuk worków 
bawełnianych na sól stołową i 500.000 sztuk sznurków do 
wiązania tychże worków, na rok 1916, rozpisuje c. k. Zarząd 
salinarny w W ieliczce publiczną rozprawę ofertową.

Należycie ostemplowane oferty, w zapieczętowanej ko­
percie, opatrzona napisem; „Oferta na worki i sznurki", na­
leży wnieść do c. k. Zarządu salinarnego w_ Wieliczce, naj 
później do II paździsrniha 1915 r., godziny 10 tej przed 
południem.

Otwarcie ofert, przy którem mogą być obecni oferu­
jący. nastąpi dnia 11 października 1915 r., o godzinie 11-ej 
przed południem, w biurze Naczelnika wymienionego Zarządu.

» Oferenci' mogą przeglądnąć, względnie otrzymać za 
zwrotem kosttów własnych Zarządu salinarnego, wzory wor 
ków i sznurków, oraz bliższe postanowienia co do wnosze­
nia ofert w c. k. Zarządzie salinarnym w Wieliczce, w biu­
rze warzelni soli. — .

Do oferty ma być dołączone 5 %  wadyum od oferowa­
nej kwoty, względnie poświadczenie złożenia tegoż w kasie 
wspomnianego c. k. Zarządu salinarnego.

Oferty spóźnione lub nie odpowiadające ustanowionym 
warunkom, nie będą uwzględnione.

Wieliczka, dnia 21 wrześuia 1915.
C. h. Zarząd salinarny w Wieliczce.

z portretem  Najj. Panó.v: austrya- 
ckiego, niemieckiego i sułtana, ją- 
koteż rozmaitych dowódców ta ‘ 
dzież wszelkich ba rw  n arod ow y ch  

i t. p. dostarcza nąjtaniej 
Pierwsza austr. fabryka 
wych lampionów EBW ibB® HELD, 
Z ś k u p y  ( B e i c h a t a d t ) i  C z e c h y .  
Na składzie soityweuty po 15, 

25, 30 i 50 K!

6529

Si

Dopóki zapas starczy, ze względa Da n' emiecki zakaz wywozu,
wy-'-yłam _  .

Ekstrakt „Ochsena
V* hfl p u szk ą  za 3 K 50 h za zaliczką

, - p
daje o k o ło  12 0  fiiiżanek mo- 

cnego mięsnego rosołu, j,

Wysyłka codz!eć  pocztą (8 puszek =  5 kg przesyłka poczto­
wa) opłatnie. 6647 1.2

/ ^
Gsaeralny skSad Altona’er Fislschersaizweims 
Emil Farchy, Wiedesi, 15 . Untere Donaustr. 33.

Niezbędny dla każdego domu, 
restauracyj, menaży, szpitali 

t. d. -  ~ ’ v,*

P A P R Y K A  S P I33T 0L , TIEDEN, L, 
Gluckgassss Nr 2.

OdSJjrzedawey patrzebnil 6607 1 13

A. K. Nampsl & L. Sykutowsk i
Skład pr/.yborów mleczarskich

poleca oryg. Lacta i Milka 
wiiówki, chłodniki okrągłe, 
tłoczone konewki do trans­
portu mleka, pasteuryzatoiy, 
maślnice, stągwie, filtry, 
skopce enzenbergskie, apa- 
laty do badania mleka, pa- 
rzaki do szybkiego parzenia 

karmy dla bydła.

C hłodnik do mleka. 5536 6 6

Obsługa szybka. 

Cenniki darmo.

3—4 wagonów do zbycia miękkiego, bia­
łego mydła domowego, 50 kg szafel 17 
K 75 h. Mydlą jędrnego za 100 kg 178 K 
50 h, w 50 kg skrzynkach; krajanego w 
'/*, */», I kg kawałkach, ze składu Wie­
deń, za przesłaniem należytoścl.--------

 W i e d e ń ,  V I . ,
Amerlingstrasse 19.

64 SO 6 6

Guwernerów i guwernantek
n a u c z y c ie l i  i n a u c z y e ie le k , korepetytorów (wszystko 
wyłącznic siły kwalifik., ew. także z akadem. wykształć.) 
dostarczy na prowincję i w mieście B iu ro  p o r a d  p e d a -  
g o g ic z n y c l l ,  Kraków, Kołłątaja 12, parter. Lekcye jęz. 
niemieckiego oparte na konwersacji. Lekcye muzyki. Kom­
plety dla dzieci do lat 7. Komplety do egzam. szkól wy­
dział. (Także dla starszych). Fachowe porady we wszyst 
kich sprawcach wychowania, nauczania i samokształcenia 
W s z e lk a  In terw ez icy a  b iu ra  w  z a s a d z ie  b e z p ła tn a

6955 2 2

D rukarnia L iteracka w  K rakow ie, ul. Jagiellońska L . 1 0 . Rządca drukarni L. K. Górski.

K r 48*/ Niedziela 26 Września f / l b

Donosimy niniejszem, że nasz zakład fabryczny dywanów, materyi meblowych, portyer i t. p. 
be dniem 27 b. m.

n a f » » « T ć t  i - t w a r t y  z o s t a i s l e .  
F I U ’™  H A A S «  i SY N O W IE

6630 1 3 K r a k ó w ,  isl. S ła w k o w s k a  12.


